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(Ustawa przeciw socjalistom, — Rezultat dru- 
giego czytanla. — Horoskop trzeciego czytania. — 
Zjazd ministrów w Pesz?ie. — Stanowisko de Pre- 


ugłaskać pewnemi koncessyjkami, mianowicie w 
sprawie szkolnej, a i dla Polaków ma w zana- 
drzu ustępstwa, któremi by sobie ich głosy za- 
skarbił. 

„Wszelako utv orzenie nowego gabinetu ro- 
bi załeżnem od pewnych ustępstw ze strony Ra- 
dy państwa, których Żądanie może znacznie prze- 
rzedzić szeregi jego zwolenników. Głównie ma 
żądać uchwalenia swoich planów reformy podat- 
kowej, któreby znacznie wzmogły dochody pań- 
stwa, i bez których niepodobna uporządkować 
finansów. 

„Jednem słowem, gabinet de Pretisa byłby: 


wszędzie i zawsze zanim przyszło do ostatecz- 
nych postanowień, długo myślano, badano, za- 
stanawiano się zanim orzęczono nareszcie, że to 
albo owo ma służyć za podstawę wymiaru po- 
winności drogowych. Tak się działo zawsze i 
wszędzie, bez względu czy ustawy tego rodzaju 
pochodziły od władz rządowych i administracyj- 
nych czy też od ciał parlamentarnych. Nie dziw 
więc, że i u nas tąk było. Ale co jest w tej 
sprawie dziwiem, to pewnie to, że nie znam ża- 
dnego kraju, w któryby ustawa drogowa przez 
pierwsze 12 lat po ý prowadzeniu jej w życie 
bez żadnej zraiany, bez żadnej poprawki istniała. 


dąży. Cóżto panowie! Czy to nie wolno komuś 
innych mieć zapatrywań od jakiejkolwiek wię- 
kszości, czyto pod względem pojęć administra- 
cyjnych, czy pod względem politycznym? Czy 
aspiracje do gminy zbiorowej mają być zbrodnią ? 
grzechem tak wielkim, Że w innej nawet spra- 
wie ekonomicznej, służyć mogą za argument 
przeciw jej załatwieniu, dlatego, Że jest bro- 
niona przez zwolennika gminy zbiorowej: Po- 
woływano się tutaj na tradycję, niech i mnie 
będzie wolno zrobić to samo, powołać się 
na tradycję i skonstatować, że u nas trady- 
cja przeszłości była taka: nie gminy i obsza- 
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że postanowienie podług nowej astawy wykona- 
ne być musi. 

Nie straszy szanownych oponentów samo 
prawo, tylko to, że będzie ono wykonałnem 
(brawo). : A 

Pytam się, kto z nas dwóch jest zwolenni- 
kiem ustaw papierowych, niewykonalnych, ja, 
czy kolega Spławiński? Dzisiejsza ustawa to 
samo postanowienie zawierała — ale mogło być 
niewykonane — więc nie. Jak tylko przychodzi 
rygor wykonania, zaraz atak na ustawę. „Zła 
ustawa — zkąd komisja to wzięła?* Komisja 
więc chee ustaw sprawiedliwych, energicznych, 


tisa. — Z Węgier. — Jen. Filipowicz a adres| małą reakcją w prawodawstwie pod względem |Czyby nasza miała być tak dobrą? odpowiednią |ry dworskie, których nie znano, ale dwór z|wykonalnych — oponenci ich nie chcą. 
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mowemi. — Jubileusz dr, Bleiweisa.) podatkowej. Obaczymy, czy Izba posłów będzie Muszę nadmiónić, że kiedy w Austrji za-|Ja zresztą nigdy do tradycji najbliższych czasów | stawy 6 reprezentacji gmin. Prawda, jest taki 


Wezoraj skończyło się w parlamencie nie- 
mieckim drugie czytanie ustawy przeciw socja- 
listom. Rezultat jego jest następujący: — parla- 
ment odrzucił §. 6. znoszący wolność druku, bo 
poddający prasę pod samowolę policji; i §. 16. 
a) dozwalający wydalać z gminy, powiatu lub 
nawet z kraju osoby, trudniące się propagandą 
socjalistyczną. Rząd doznał tedy w tych dwóch 
paragrafach stanowczej porażki; oprócz tego do- 
znał jej jeszcze i w $. 22, który określa czas 
trwania ustawy a który przyjęty został według 
elaboratn komisji, rozciągającego trwanie usta- 
wy tylko do 31. marca 1881. Ustawa w tej for- 
mie, w jakiej wyszła z drugiego czytania, nie 
mogłaby wejść w życie, poprostu dla tego, ża 
rząd bismarkowski za nic w świecie nie przy- 
stałby na nią. Dozwałałaby ona bowiem Bismar- 
kowi jedynie ścigać socjalistów, o co mu tak 
bardzo wcale nie chodzi; a nie dawałaby mu w 
ręce środków do zgniecenia wszelkiej oppozycji, 
do panowania nad przyszłemi wyhorami do par- 
lamentu (mającemi się odbyć w r. 1881), do u- 
tworzenia silnego stronnictwa rządowego. A wła- 
śnie ten cel pragnął Bismark za pomocą owej 
ustawy osiągnąć, socjalistów zaś użył tylko jako 
straszaka. 

To też Bismark użyje wszystkich sposobów, 
Żeby przy trzeciem czytaniu owe trzy paragrafy 
po jego myśli achwalone zostały. Porażka jego 
w drugiem czytaniu wynikła w skutek tego, Że 
za mało ofiarował national-literałom, za na- 
ło starał się ich sobie szaptować. Ale teraz 
gdy się przekonał, że gratis ustawy nie otrzyma 
i że tekami ministerjalnemi powinien za nią za- 
płacić, okaże się niewątpliwie hojniejszym i na- 
tional-liberałów pociągnie za sobą. 

Zwyczajsm jest w parlamentach, Że w pe- 

odzie między czytaniem 


drugiem a trzeciem 
Fa pyska jąnaig wżelke-targi: Jerri fstea fest 


wielkiej wagi to w tym perjodzie zawierają się 
kompromisa na łeb na szyję między rządem a 
którem za stronnictw lub między stronnictwami 
nawzajem. Przez wczoraj i dzisiaj rano toczyły 
Sig właśnie niewątpliwie takie targi pomiędzy 
Bismarkiem a narodoweami, i trzeba mieć bar- 
dzo różowe wyobrażenie o tych ostatnich, aby 
łudzić się nadzieją i przypuszczać, że wy- 
trwają w opozycji. Jednakże w Berlinie są lu 
dzie, którzy się łudzą i z naprężonem  wytęże- 
niem czekają rezultatu trzeciego czytania, które 
się właśnie dzisiaj rozpoczyna. My jednak prze- 
widnjemy, że może już jutro nadejdzie z Berlina 
depesza donosząca o zwycięztwie rządu. A wte- 
dy przyjazie nam na myśl pamiętne zdanie 
Hairredina baszy, iż „narody są jak krowy — 
gdy się je zanadto doi, zamiast mleka krew da- 
ją“ Bismark zabiera się tedy do dojezia krwi 


D. 16. bm. trzej austro-wggierscy ministro- 
wie wspólni. tudzież pp. de Pretis i Auersperg 
przybyli do Pesztu i zaraz potem mieli wraz z 
ministrami węgierskimi odbyć naradę względem 
pokrycia etatu wojskowego i okkupacyjnego na 
rok 1879, tudzież walną naradę już pod prze- 
wodnictwem cesarza. Słychać, że jeszcza we 
Wiedniu sprawa ta była rozbieraną przez An- 
drassego, Tiszę i de Pretisa, i już wtedy miał 
ostatni, jakkolwiek pod pewnemi warunkami, 
przystać na wspóluą pożyczkę amortyzacyjną 
(której, jak w ogóle wszelkiej wspólnej pożyczce 
centraliści są bardzo przeciwni). Ostateczna 
decyzja i uchwalenie szczegółów ma jednak do- 
piero nastąpić we Wiedniu, gdyż poprzód chcą 
rządy mieć zapewnioną większość obu parlamen- 
tów dla tej operacji fivansowej. Auersperg i de 
zc zamyślali już dzisiaj powrócić do Wie- 

ia. 


Zapewniają, że Tiszy i de Pretisowi zależy 
rzedewszystkiem na tem, aby rozprawa nad po- 
ityką zewnętrzną odbyła się dopiero w delega- 
cjach, tudzież aby mieli pewność zefwjendzėnla 
eżeli to 


stanowczo zaniechać utworzenia nowego gabine- 
tu i całą tę sprawę złożyć napowrót w ręce 
korony. 

Wszelako wątpimy, aby de Pretis bez żela- 
znego musu zrzekł się zaszczytu utworzenia no- 
wego gabinetu. Deutsche Ztg., która ostatniemi 
czasy miewa bardzo dokładne wiadomości, pisze: 
„Gorącemu poleceniu przez Herbsta ma de Pre- 
tis zawdzięczyć, że go upatrzono do utworzenia 
owego gabinetu, ku czemu zresztą z całego ga- 
binetu Auersperga on jeden ma potrzebne zdol- 
ności, praktykę, a zwłaszcza powagę. Tego mu 
nie za- 


„Dla korony zaś i Andrassego jest on z in- 


9 dych znowu powodów miłym. Sądzą bowiem, że 


ezwarunkowo obstawać będzie za rozszerzeniem 
8ię Austrji ku południowemu wschodowi i w 
bołożeniu finansowem nie upatruje żadnej w tym 
Miał nawet wszelkie od- 
Nośne zarzuty zbijać tem, że niepodobna przy- 


(E Duszczać, aby Austrja zamurowała sobie bramę 


do półwyspu Bałkańskiego, bo było by to dla niej 


1 I obłjstwem. Andrassy zatem, a raczej ci, za 


rymi idzie Andrassy, mogą być pewni popar- 


14 da de Pretisa w obecnej dobie, a to najlepsza 


omendacja. 
„De Pretis jako biurokrata ma wstręt do 


| barlamentaryzmu, mimo to jednak uznaje, że z 


| tym przed innemi czynnikiem liczyć się musi; 
"ma zresztą być pewnym, że z wyjątkiem postę- 


| Doweów, z wszystkiemi innemi frakcjami dojdzie 


jakiej takiej komitywy. Klerykałów zamyśla 


mu powolna Ale chothy się i opierała, to na- 
szem zdaniem, m imo to podejmie się on utworze- 
nia nowego gabinetu. Wtedy doczekalibyśmy się 
wrychle nowych wyborów do Izby posłów, a na- 
stępnie de Pretis, zapomocą dalszych ustępstw 
dla frakcyj reakcyjnych, postarałby się o nieza- 
wodną większość dla siebie w nowej Izbie po 
słów.“ 

Słychać zresztą, że de Pretis ofiaruje p. 
Scharschmidtowi tekę sprawiedliwości, tudzież, 
że hr. Mansfeld nie myśli wstąpić do nowego 
gabinetu. W pewnych kołach centralistów pona 
wia się namiętna od dawna chęć usunięcia całej 
w ogóle arystokracji z ważnych posad urzę- 
dowych. 

W Węgrzech starają się organa Tiszy, jak 
właśnie Ellónór, ugłaskać Madiarów siarczyste- 
mi artykułami przeciw Moskwie, posądzeniem 
Moskwy i Turcji o wspólne plany przeciw Au 
stro-Węgrom, i ognistemi zapewnieniami, że Au- 
stro- Węgry, choćby zbrojnie, przeszkodzą tym 
planom. Jak gdyby Madiary dali się złapać na 
podobne plewy komunałowe! 

Rada miasta Pesztu przystąpiła, do uchwały 
komitatu Somodzkiego, poiępiejącej otk.kupację i 
żądającej od sejmu, aby ministerjum postawił w 
stan oskarzenia, — i to przyjęła w tym wzglę- 
dzie z dwóch wniosków ostrzejszy, przez p. Bus- 
bacha, byłego deakistę. postawiony. 

Fremdenblatt zapewnia, że demobilizacja ar- 
mii okkupacyjnej nastąpiła za poprzedniem po- 
rozumieniem się i przyzwoleniem naczelnego do- 
wódzey, że niema mowy o zajściu między rzą- 
dem a jensrałem Filipowiczem, że po demobili- 
zacji wystarczy, jeśli miejsce głównodowodzącego 
zajmie najstarszy rangą dowódzea korpuóńny, je 
żeliby jednak wypadki wymsgały jeszcze dzia- 
łania wojsk, wtedy jen. Filipowicz opuściłby 


nowisko, na jakiem on i armia okryły się chwałą. 
I tym wywodom półarzędowym nikt nie uwierzy. 
Adres kroacki niezawodnie przyczynił się o tyle 
do usunięcia jen. Filipowiczs, że podał najdziel- 
niejszą broń przeciw niemu Węgrom. 


——NN— ZZ ZZ ZZA. 


Sejm czeski jednomyślnie przyjął wniesioną 
przez staroczecha Zeithammera, a popartą przez 
przewódzcę centralistów, Schmeykala rezolucję, 
wzywającą rząd, aby celem gi untowniejszego 0- 
pracowywania budzetu krajowego, tudzież zała- 
twienia wszelkich przedłożeń, sesje sejmowe by- 
ły dłuższe. 


W wszystkich okolicach słowieńskich robią 
wielkie przygotowsnia do uroczystego obchodu d 
12. listopada, w którym przewódzca Słowieńców, 
dr. Bleiweis kończy 70 lat Życia, pełnego prae i 
poświęceń dls narodu. 


Mowa Józefa hr. Męcińskiego 


(w obronie reformy ustawy drogowej d. 15. 
października.) 


Pojmujecie panowie jak przykre i wyjątkowe 
jest moje położenie, stojąc dzisiej na trybunie wo: 
bec Wysokiego sejmu. Kiedy komisja drogowa po- 
leciła mi abym wobec Wysokiej Izby był rze- 
cznikiem tych zasad, poglądów i przekonań ją- 
kiemi kierowała się ona traktując ustawę dro- 
gową, to brałem na siebie ten trudny obowiązek 
z tem przeświadezeniem i wiarą, że będę mówić 
dlatego, aby ostatecznie przekonać Wys. Izbę o 
słuszności sprawy i prosić o wzięcie projekta ko- 
misji pod specjalną dyskusję. Zdarzyło się nie- 
stety, ża dla krótkości czasu J. E. hr. marsza- 
łek zapowiedział nam, że nie przyjdzie do spe- 
cjalnej dyskusji nad ustawą drogową. Zapewne 
ocenia Wys. Izba przykre położenie moje, które 
niewątpię nawet posłom i sprawozdaweom, co 
długie lata ma arenie życia publicznego prze- 
byli, nie zdarzyło się, to jest, aby stać na try- 
bunie i mówić w obronie tej sprawy, o której 
wie się z góry, że nie przyjdzie na teraz do 
ostatecznej decyzji Wys. Izby. 

Gdybym jako poseł tylko zapisał się do 
głosu, nie omieszkałbym wykreślić się, aby nie 
nie mówić; ale będąc sprawozdawcą komisji i 
zaciągnąwszy wobec kolegów zobowiązanie mo- 
ralne, że zasad, które komisja uznała za naj- 
lepsze i najstosowniejsze, bronić będę wytrwale 
i wiernie, mam sobie za obowiązek stać aż do 
końca na tem samem stanowisku, prosić Wys. 
Izbę o cierpiiwość, mówić i zwrócić też uwagę 
na niektóre chociaż zasady i zarzuty mniej do- 
bitnie mojem zdaniem podniesione lub pominięte 
przez innych obrońców. 

Muszę odstąpić od zamiaru, który miałem 
wczoraj, a który z natury obowiązku mojego wy: 
pływa, to jest ażebym szczegółowo i dokładnie 
przechodził wszystkie zasady fundamentalne, na 
których projekt nowej ustawy drogowej się opiera. 
Dziś jest to zbyteczne; więc chcę tylko odeprzeć 
zarzuty przeciwników, sprostować ich mylne 
mniemania a to dlatego, aby tej Wys. Izby, ani 
tej części ludności w kraju, która się domaga 
zmiany i reformy ustawy drogowej, nie zostawić 
pod wrażeniem zarzutów i argumentów przeci- 
wników. 

Pojmie każdy z członków tej Wys. Izby 
jak trudne miała zadanie komisja a przed nią 
jeszcze Wydział krajowy, wypracowując projekt 
do ustawy drogowej. 

Ustawodawstwo drogowe należy bezsprze- 
cznie do najtrudniejszych zadań w swoim ro- 
dzaju. Wpływają na jego układ tak liczne in- 
teresa handlu, przemysłu, rolnictwa, wreszcie i 


swojẹ pogadę-w Pradze i zejąłby napowrót: sta- | 


krajowe nchwalały ustawy drogowe. Proszę pa- 
nów spojrzeć do sprawozdania Wydziału krajo- 
w'go, są tam wyliczone liczne zmiazy jakie 
wszędzie bez wyjątkn we wszystkich krajach 
miały miejsce. L 

My tylko ani ag de krok nie ruszyliśmy 
naprzód. Mógłby kto myśleć, że kiedy tak 
twardo stoimy przy tej ustawie, uchwalono ją 
ogromną większością, albo może dziś cały sejm 
jak jeden mąż stoi przy niej, Gdzie tam. Zasa- 
dnicze paragrafy przeszły większością 4 głesów 
i to przy nie zwykłym komplecie Izby, bo w o- 
beeności 130 członków; a ostatecznie w trzeciem 
czytaniu przeszła cąła ustawa większością tylko 
sześciu głosów. Potem od lat dziesięciu ciągle 
domagamy się zmiany, stawiamy wnioski, pi- 
szenzy projekta, długie wiedziemy dyskusje, za- 
cięte staczamy spory, ale na krok stanowczy, 
na poprawę lub zmianę zdobyć się nie możemy. 

Jest faktem niezaprzeczonym, że wielu po- 
słów tylko z powodu nieszczęśliwego finansowego 
stanu kraju, bojąc się nowych ciężarów, prze- 
ciwko reformie usgawy wotują. Prawda, przy- 
znaję, że wtenczas dopiero, kiedy rząd wszystkie 
soki żywotne z nas; wyssał, wycisnął kraj jak 
cytrynę, wtedy dogłero nadał nam autonomię i 
powiedział: rządź šio sejmie (brawo). Z tego 
nie wynika jednak, aby cierpieć złą ustawę, 
która tamuje rozwój komunikacji naszych, nie 
usuwać waaliwościć trwać w złem, niesłusznem 
i niesprawiedliwe Czyż zła ustawa poprawi 
iasze smutne położenie finansowe? 

Nie — dobra -mu oheciaż częściowo zara- 
dzi, bo dobra, jak ja j 
kraju nowymi ci 
kich stosunków, 


step powolny lecz ciągły, to 
warunek pomyślugj przyszłości. , . ./ /« 
'Przystępuję teraz do objaśnienia niektórych 
chociaż przewodnich myśli, któremi kierowała 
się komisja w swych pracach. Najprzód oświad- 
czam, Że nie utrzymujemy wcale, aby ustawa 
nisza była doskonałą, aby nie miała braków, 
które praktyka dopiero poprawić może, ale u- 
trzymujemy stanowczo, że jest lepszą od obeczie 
obowiązującej Dalej muszę zaznaczyć, Że šta- 
liśmy na ogółuem stanowisku dobra publicznego, 
zapatrywalśmy się na potrzeby publiczne kraju 
catego, wnikaliśmy w nie, ale nie mieliśmy ni- 
gdzie na względzie ani pojedynczych warstw 
społecznych, ani pojedynczych ludzi, dlatego 
przyznać możemy, że te zarzuty, które komisję 
spotkały: „a to dla miast niewygodue, to dla 
gmin niesprawiedliwe, to obszary dworskie będą 
płacić więcej jak dotychczas* komisja. przyjmuje 
za słuszne i usprawiedliwione. 
Ale zadaniem komisji nie było tworzyć u- 
stawy dla miast, obszarów dworskich lub gmin, 
patrzeć na korzyść albo stratę pojedynczych 
warstw społeczeństwa, ale zadaniem komisji było 
patrzeć na ogół, potrzeby i wymagania kraju 
całego (brawo). W tym względzie więc, że tym 
lub owym jednostkom nie dogadza komisja, która 
nigdzie kastowych nie szanuje interesów, przy- 
znaję się do winy, tego nie mieliśmy na oku! 
(brawo). 
Dalszym zarzutem, który nam zarzucono, 
była niepraktyczrość i niewykonalność naszej 
ustawy. 
Pozwolę sobie zapytać szanownych oponen- 
tów, czy oponowana ustawa dlatego że jest nową, 
iszkoły długiej próby niema za sobą, nie może 
być przez żaden parlament uchwaloną iw życie 
wprowadzoną? Otóż trzeba pierwej ją wprowa- 
dzić w Życie, a potem dopiero mówić o jej prak- 
tyczności. Zresztą komisją nie była tak lekko- 
myślną w wynajdywaniu nowych zasad, Bóg wie 
zkąd wziętych. Brała je z państw i krajów, 
gdzie już od dawna istniały, a zastosowane wła- 
ściwie, zbawienne przyniosły skutki. Wiem, że 
zawsze silną znajduje oppozycję pewnej części 
Wys. Izby ten, kto pawołuje się na przykłady 
krajów zachodnich, chociaż co do mnie, tamtej 
cywilizacji jestem zwolennikiem. Broniąc zasad, 
których się komisja trzymała w swoich projek- 
tach, nie będę się powoływał na Francję, Bel- 
gię, Anglię, ale powołam się na sąsiednie kraje 
i powiem, że w Królestwie kongresowem ta sa- 
ma zasada konkurencji, którą tutaj za zgub 
kraju uważają, od r. 1815 aż do zrujnowania i 
zburzenia w r. 1868 wszelkich stosunków spo- 
łecznych i ekonomicznych przez rząd moskiew- 
ski, wykonywaną była ze skutkiem. 
W sąsiednich Węgrzech przy masadzie kon- 
kurencji kraj pokrył się siecią dróg doskonałych. 
A i w Rzeczypospolitej krakowskiej także dłu- 
gie lata była praktykowana. 
Kiedy w Królestwie w r. 1815 wprowadzo- 

no zasadą konkurencji, postawiono ją twardo i 
stale, może nawet uciążliwie, bo 10 dni pieszych 
z domu, a 4 dni konno z tych domów, które po- 
siadały sprzężaj roboczy, wyznaczono. Jednak 
nie wywołało to waśni społecznych, „przeciąże- 
ni pracą ludzie nie umierali z głodu, a trupów 
ich nie wożono. po dobrych drogach*, jak to 
przewiduje jeden z mowców, że u nas tak się 
stanie. Ale wówczas kraj ten stał pod innem 
hasłem jak nasze ;dzisiaj, szedł naprzód, szedł 
śmiało z wiedzą dokąd idzie, z wolą, że dójdzie 
(brawo), budował fabryki, podnosił przemysł, za- 
kładał banki, Towarzystwa kredytowe, budował 
drogi, szkoły — wspierał rozwój wszelki, ale jak 
powiadam, tam szło się inaczej, tam nie było 
hasła: „nechaj bude, jak buwało* (okląski). 
Powstawano tu także z tego względu na 
owe okręgi drogowe, że jak powiedział jeden z 


rozmaitych potrzeb pojedyńczych obywateli, że! posłów, to dotej okropności, do gminy zbiorowej 


nie sięgam a jeżeli szukam tradycji, to tam da- 
leko w tych świetnych czasach, z których nam 
dzisiaj niestety, tylko wspomnienia zostały! 
(Oklaski). 

Jak to panowie, więc nieszczęsne czasy 
przejściowe, które nas rozdzieliły i które roz- 
przęgły to, co wiekami było połączone, to ma 
być nasza tradycja | (Oklaski). 

' Wrogowie w ciężkich czasach szerząc nam 
w domu sztuczną niezgodę, starali się nas roz- 
dzielić — i w tych chwilach strasznych mamy 
szukać naszych tradycji? Nie, ja takich trady- 
cyj nie chcę, za taką tradycją nie pójdę. (Brawo). 

Dużo, zbyt dużo miałbym Wysokiej Izbie 
do powiedzenia a mianowicie co do obrony po- 
j dyńczych zasad i fundamentalnych podstaw, na 
których się ta ustawa opiera, bo pracuję długo 
jak umiałem w tym kierunku, wżyłem się nieja- 
ko w te zasady, projekta, plany i myśli, przeją- 
łem się niemi! I jest to mojem najsiiniejszem 
przekonaniem, że tą drogą idąc, dójdziemy do 
pomyślnych rezultatów. Ponieważ z braku czasu 
ustawa w żadnym razie do trzeciego czytania 
nie przyjdzie, nie będę więc nużyć uwagi Wyso- 
kiej Izby szczegółową i systematyczną obroną 
teorji i zasad. Nie mogę jednak przez uszanowa- 
nie tak dla komisji jak i zwolenników tej usta- 
wy, dość licznych w sejmie, dzięki Boga — nie 
odeprzeć choć w części pojedynczych a mylnych 
i nieuzasadnionych zarzutów przeciwko nam po: 
dniesionych. 

Pierwszy przeciw projektom przemówił p. 
Banm. Już to wczoraj dostatecznie wykazano, 
że on właśnie przez lat dwanaście nie więcej 
jak tylko systematycznie naruszał obowiązującą 
ustawę drogową, nie mógł bowiem z nią istnieć 
i robić dróg. jak chciał i robił. Otóż najprzód 
utworzył konkurencję, podzielił powiat na okrę- 
gi, nadał im osobnych delegatów. Jedno tylko 
podziwiałem, jak szanowny mój przyjaciel p. 
Banm mógł nas pytać, zkąd my dla wykonania 
naszej ustawy weźmiemy tylu ludzi do nadzoru 
i administracji? Bo ja podziwiam, zkąd on tylu 
ludzi już dostał? tylu inspektorów, tylu delega- 
tów, którzy prowadzą rzecz z taką ścisłością i 
dokładnością, że nawet przestrzeń od kamienio- 
łomu do miejsca, gdzie kamień zwożą, rachują 
każdemu osobno i tym sposobem normują równy 
rozkład. 

Nie nadmienił tylko p. Baum jednej a waż- 
nej okoliczności, że więksi właściciele powiatu 
wadowickiego przychodzą z pomocą tym cięża- 
rom ogólnym, dostarczają prestacje konne i łą- 
cznie z gromadą wożą szuter na drogi. Cóż ztąd 
wypływa ? Oto to, ża włościanin kiedy widzi, że 
pan robi, to i on robi, a jak widzi, że pan nie 
nie robi, a jeden lub dwa krzywe dyle daje na 
most i na tem kończy się jego obowiązek, to nie 
dziwcie się bardzo, że włościanin nie wreszcie 
nie robi. 

Chociaż p. Baum jest moim przeciwnikiem, 
muszę go,jednak wziąć w obronę przeciwko in- 
nym opponentom, którzy na niego się powołują. 

Niektórzy panowie opponenci nie mają pra- 
wa do tego, bo wykazy statystyczne dowodzą, że 
w powiatach, z których opponenci pochodzą, je- 
szcze jednej kupki szutru nie wywieziono na 
drogi, a pan Baum robił dużo (brawo). Czyż 
można więc bezczynność porównywać z pracą 
długą i usilną wytrwałością ? 

(P. Erazm Wolański. 
sprawie sprostowania faktu). 

Naturalnie, że Marszałek udzieli p. Wolań- 
skiemu głosu w sprawie sprostowania faktu, ale 
ubolawam mad faktami, które tak częśtó prosto- 
wać trzeba. (Wesołość). 

Przeciwko wnioskowi komisji podnieśli dal- 
sze zarzuty pp. Max i Spławiński, które razem 
traktować będę bo są mniej więcej jednej natury. 

Powiadają ci panowie, że w, projektowanej 
ustawie nie uwzględniamy wcale miast. Prawda! 
Do jakiejkolwiekbym bowiem komisji należał, 
którejby zadaniem było ustawy uchwałać dla 
kraju, powtarzam, nigdybym ani pojedyńczych 
ludzi, ani pojedyńczych warstw ludności „nie u- 
względniał. Znam prawo jedno równe i jedna- 
kowe dla wszystkich. „tal 

Pytają oni, czyż nie można spuścić się na 
miasta, wszak one wyłączone z ustawy i tak 
spełnią swój obowiązek, one, które po kilkana- 
ście tysięcy z własnych funduszów rocznie na 
drogi wydają. Przeczę stanowczo, aby tak było, 
a nie opieram zaprzeczenia Na gołosłownych 
twierdzeniach, ale na faktach i aktach. Przypo- 
mnę Wysokiej Izbie niedawną rozprawę przy 
kopytkowem, z której przekonaliśmy się, że ża- 
dne miasto oprócz Rzeszowa nic nie daje na 
drogi, a przeciwnie, nawet dochodów z kopyt- 
kowego nie używa jak powinno na potrzeby dro- 
gowe, tylko na inne cele gminne. Gdy więc dla 
kraju całego utrzymanie dróg stanowi ciężar pu- 
bliezny — dla miast uprzywilejowanych kopytko- 
wem drogi są źródłem dochodu. Takiej zasady 
sankcjonować ustawą komisja nie mogła, przez 
uszanowanie dla sprawiedliwości. 

Pyta się p. Spławiński, zkąd komisja wzię- 
ła taką zasadę, żeby miasta miały takie obo- 
wiązki prestacji. Komisja nie szukała tych za- 
sad daleko, ale wzięła je z dotąd obowiązującej 
ustawy drogowej zr. 1866, która powiada, w 
$. 12. ustępie pierwszym, że do prestacji od ro- 
dzin obowiązane są gminy miejskie. W- tym 
względzie komisja nic nie zmieniła, tylko zape- 
wniła wykonanie tego obowiązku, i to zapewne 
nie podoba się szanownemu posłowi Spławiń- 
skiemn. 

Nie idzie więc tućaj o pochodzenie, ale o to, 


Proszę o głos w 


$. 27., ale ustawa ma 109 paragrafów, a $. 88. 
tak brzmi (czyta): Konkurencja do bndowi ko- 
ścielnych, parafialnych i szkolnych, tudsież do 
budowy dróg, jest przedmiotem osobnych ustaw. 
Czy więc my naruszamy ustawę? Nie! Ci pano- 
wie chcą ją naruszyć, bo chcą, aby miasta wy- 
łączyć z projektowanej ustawy obowiązującej, a 
ustawa gminna nie zna wyłączeń, i jednukie ma 
postanowienia tak dła gmin wiejskich jak miej- 
skich. Chcą oni praw osobnych, innych jak dla 
całego kraju. Wołają, oddajcie miastom drogi, 
niech robią, co im się podoba! jak gdyby drogi 
nie były przedmietsem użytku publicznego. Prze- 
praszam, takiej wolności, posnniętej aż do mo- 
żności nierobienia nie, ja nie rozumiem, równo- 
ści, posuniętej aż do granie wyłączania się z pod 
ustawy krajowej i przywileju wyłączności zosta- 
wienia rzeczy publicznej na łaskę i niełaskę, ta- 
ką zasadą komisja się nie powodowała, bo obo- 
wiązkiem komisji było przedłożyć nusiawę spra- 

dliwą, pożyteczną dla kraju, ustawę, Któraby 
spowodowała robotę, a nie zaniedbanie dotych- 
czasowe. Oto przyczyny, dla których komisja nie 
była w możności uwzględnić odmiennych 4yczeń 
szanownych reprezentantów miast naszych. Po- 
wiaiają ci reprezentanci, w projekcie nie widzi- 
my sprawiedliwości dla nas, i bronią starej u- 
stawy, która co do prestacji w miastach, te sa- 
me zawiera postanowienia. Ale wykazałem jaż 
wyżej, o co tu idzie! Uderzają na komitet dro- 
gowy. Jak to być może, by on stał nad miastami i 
ich autonomią? otóż nadmieniam, że do komite- 
tu, składającego się z trzech ezłonków, Rada 
miejska wybiera dwóch, a Rada powiatowa je- 
dnego, Rada miejska więc będzie miała więk- 
szość w komitecie. Bronią zacięcie Rad powiato- 
wych, i ja ich bronić będę, gdzie trzeba, ale jak 
przychodzi do. tego, aby drogi poddać nie zarzą- 
dowi wyłącznerau miasta, ale śŚcisłemu nas- 
zorowi Rady powiatowej, to powiadają: me 
cheemy. 

Dalszym zarzutem, który, przyznam się, zro 
bił na mnie przykre i przygnębiające wrażenie 
był zarzut ks. Sawy. Ks. Sawa powiedział tutaj, 
że kiedy zastanawiał się nad losem przyszłych 
członków komitetu drogowego, obawiał się, czy 
ich życie nie będzie narażone, lub co najmniej, 
czy zcałemi plecami wyjdą ze sprawowania swe- 
go urzędu, Że wreszcie, jak będziemy już mieli 
po tej nstawie dobre drogi, po tych dobrych dro- 
gach wozić pewnie będziemy na cmentarze la- 
dzi z głodu, z nędzy pomarłych — przy pracy 
około roboty tych dróg. 

Można mieć jakąś pewną opinię, można nie 
podzielać przekonań innych, ale mnie się zdaje, 
że mówiąc z trybuny parlamentarnej w sejmie, 
gdzie każde słowo przez dzienniki rozgłoszone w 
tysiącach egzemplarzy dochodzi do uszu całego 
kraju, mnie się zdaje że nie godzi się rzucać te- 
go rodzaju insynuacji, że nie godzi się tej war- 
stwie społecznej, w której do jakiego takiego za- 
ufania doszło się pracą długoletnią, nie godzi 
się jej mówić, jakoby się tm coś przeciw niej u- 
chwalać miało, lub jej poddawać, że urzędnicy 
przez władzę i prawo do niej zesłani, mogliby z 
całemi plecami nie wracać. (Silne oklaski.) 

Kiwa ręką ks. Sawa, i ja także wczoraj ki- 
wałem ale w przeciwnym kierunku. (Wesołość.) 
Zamiast krytykować ustawę, powiedział ksiądz 
Sawa mowę pogrzebową ; zawcześnie! Ona je- 
szcze nie umarła. Groził ks. Sawa komisji, że 
nie będzie miała grzechów odpuszezonych ; chciał 
ją nieledwie ekskomunikować — my przecież nie 
tracimy wiary, Że z tą ustawą, (na tych 
stawach przynajmniej opartą) przyjdziemy kio- 
dyś do końca, bo mam to silne i głębokie prze- 
konanie, że ustawa oparta na sprawiedliwości, 
na słuszuości, na jednostajnym rozkładzie cięża- 
rów, może nie podobać śię jednemu lub drugie- 
mu dla poszczególnych awoieh postanowień, ale 
duch jej ogólny do przekonania ogółu w tym sej- 
mie z pewnością trafi. (Brawo.) 

Powiedział dalej ks. Sawa, że siedm i pół 
razy tyle ziemi ma Francja co my, a także tyl- 
ko siedm razy tyle dróg co u nas. Cyfry, przy- 
znaję, że w rzeczach administrucyjnych, to skarb 
nieoceniony. Tylko ma ten skarb tę wadę, Że nie 
można z niego brać rzeczy in crudo. Ale trzeba 
szukać — i wiedzieć, eo i jak wziąć. 

Otóż Francja ma 528.576 kilometrów kwa- 
dratowych przestrzeni — a na nich 500.000 ki- 
lometrów bieżących dróg bitych — czyli jeden 
kilometr drogi na jeden kilometr kwadratowy 
przestrzeni. Dałby Bóg, aby u nas za lat 100 
tak było. 

Zarzuca nam dalej ks. Sawa, że wieje z 
projektu jakaś gorączkowa dążność do robienia 
czegoś koniecznie, byle robić. Proszę panów ! 
Jakie Wysoki sejm miałby mniemanie o takiej 
komisji, z której wiałby duch nic nierobienia ? 
Przecież to zadanie każdej komisji, aby robić — 
bo i po cóż innego są komisje ? 

Dalej jeszcze słyszeliśmy, że projekt komi- 
sji nałoży na kraj taką pracę, że go do ruiny 
doprowadzić musi. Ja nie słyszałem o takiem e- 
konomiczuem prawidle, że praca prowadzi do ru- 
iny. Zkąd ks. Sawa wziął ten swój aksjomat nie 
wiem, tylko z pewnością twierdzę, że chyba nie 
z Zachodu. (Oklaski). À 

I nad Radami powiatowemi użalał się ks. 
Sawa i brał je w obronę, a kiedym w tej chwi- 
li robił notatki, to powiedział: „Już pan spra- 
wozdawca notuje sobie, 3e on jako prezes jednej 
Rady powiatowej ma prawo o nich i za nie 
przemawiać.* Mam tę pretensję, że iestem o ty- 
le czynnym prezesem, że nie potrzebuję sobie no- 
tować, bym to eo do nich lub do mnie należy 


pamiętał. Ale zaów nie mam tej pretensji, Żeby dzy nimi zgody, musi ktoś być, który będzie 
Rady powiatowe były nieomy!ne, i wiem, Że nad- |między nimi spór rozstrzygał.* 
zory nawet nad Radami powiatowemi 89 czasem | Są to słowa p. Grocholskiego. A więc pa- 
przecież potrzebne. (Wesołość) :nowie pojęcie autonomii z pojęciem pewnej wła-' 
Przechodzę do dalszych zarzatów, a miano- dzy i kontroli Wydziału krajowego nad powiz- 
wieia chciałem odpowiedzieć p. Wolańskiemu. tami, miało za sobą bardzo poważne zdania w 
Przyznaję, ża kiedy skcńczył mowę, nie wiedzia- tej Wysokiej Izbie. Jażeli dziś niejeden inaczej 
łem czy mówił na prawdę czy na żarty. Jako się zapatruje, to... to zapewne rzecz przekona- 
sprawozdawcy nie należy mi odpowiadać na żar-, nią. 
tooiiwe i humorystyczne wywody. Ponieważ je. | Odpowiedzisłem już prawie wszystkim prze- 
dusk p. Dzieduszycki odpowiedział mu wczoraj ,elwnikom wniosku. Chciałbym się jeszcze prze- 
poważnie. a odpowiedzi tej cierpliwie Wysoka ciw jeduemu zarzntowi oświadczyć, 8 to przeciw 
I.bs słuchała, więc przekonałem się, Że byłem |temu argumentowi, jakim nas zbijał p. Włady- 
w błędzie. Pan Wolański nie mówił żartem, tyl-isław Wolański. Chciał on pobić nas angielskiem 
so serjo i dlatego będę mu odpowiadał. (Wielka! dictum: „cząs to pieniądz*, Tak jest w teorji, 
wogołość.) tak jest może za granicą, gdzie ludność pracu- 
Powiedział, że z góry liczy się do wie:.kich je, gdzie i handel i przemysł jest rozwinięty. 
zwolenników reformy, że chce cywilizacji. zmian | Ale tak nie jest u nas, gdzie czas ma każdy, a 
i postępu i z tego zakonkludował, ża kwestją pieniądze mało kto. Zatem nie można stawiać i 
zmiany ustawy drogowej jest sztucznie wywąła-., stosować teocji, gdzie indziej i w innych okoli- 
ua, że sejm ją odrzucił, s lud jej przeciwny — jcznościach trafnej i słusznej, do potrzeb i sto- 


wyargamentował wię”, przejdźmy nad nią do 
porządku dziennego. Zatem liczy się do zwolea- 
ników reformy, a chce przejść do porządku dziea- 
nogo nad każdą reformą! Wyczytał potem ogro- 


sunków naszego biednego kraju. 

Muszę tu jeszcze odpowiedzieć razem tym 
wszystkim, którzy za podstawg powianości dro- 
gowych chcieliby wziąć podatek. Naprzód pano 


Còt „owiadziałby kraj i nasi wyborcy, gdy. 
byśmy na zadane nam zapytanie: coż będzie, jak 
będzie, odpowiadali im „naj tak budejak buwało?* 

Na tem stanowisku w żadnej pojedynczej na- 
wet sprawie stać nie możemy — bo zaprzeczyli- 
byśmy sobie samym racji bytn. 

Nowe myśli nawałem clsną mi się do głowy— 
ileżbym jeszeze chciał powiedzieć w tej sprawie! 
Maszę jednak dążyć do końca, bo I tak jaż długo 
nużyłem uwagą W. Izby. Więc jeszcze tylko kilka 
koniecznych słów na zakończenie. Ponieważ posta- 
wiono wniosek przejścia do porządku dziennego, 
ciąży na mnie obowiązek oświadczyć się przeciw 
niemu, Przejście do porządku dziennego! przyznaję 
to wniosek łatwy, stawia rzecz jasno i radykalnie. 
Nie wiem tylko, czy byłoby to zgodnam z intere- 
sui kraja i z samą powagą sejma przejście do 
porządku dziennego bez dyskusji specjalnej nad 
sprawą tak ważną i kraj obchodzącą. Dyskusja 


„spocjalas dopiero pozwoliłaby rózpozuać dokładnie, 


w ezem i dlaczego wniosek komisji jest sły albo 
dobry, zasłagujący na przyjęcie lab też ua odrza- 
cenijo. 

Czy byłoby rzeczą właściwą nennąć ją? tego 


formy Izby lwowskiej, której jest prezesem. Izba 
ta sama wzięła pod rozwagę zmianę swojej or- 
dynacji wyborczej i przeprowadzi ją z pewnością 
sama w kierunku, jaki się jej wydaje najlep- 
szym. Mianowicie jest on za wyłączeniem kra- 
marzy, szynkarzy i drobnych kupców, płacących 
3 złr. 15 cnt. podatku — ze sekcji przemysło- 
wej, i za stworzeniem 4ej sekcji przemysłu 
rolniczego. Podczas kiedy bowiem arendarz 
prosty aa karczmie, sprzedający dworską wódkę, 
ma prawo głosowania przy wykorach do Izby, 
to nie ma go ten właściciel gorzelni, z której 
wódka pochodzi, i przy której jest wypas wo- 
łów. Mieszanie się sejmu do tej sprawy uważa 
mowea również za niepotrzebne. 
| Max wystąpił w interesie Tarnopola, win- 
dyknjąc temu miastu pierwszeństwo przed Bto- 
dami, na co przywiódł cyfry ludności, podatku i 
ruchu handlowego, zapowiadając wniosek do re- 
zolucji 4., która ma żądać, aby z okręgu Izby 
brodzkiej wyłączono okręg tarnopolski, zalesx- 
czycki i baczacki, i w Tarnopolu ukonstytuowa- 
,no czwartą Izbę handlową 

Przykrą była scena, jak reprezentanci miast 


Krukowiecki. Zapewne będę przegłoso* 


wany jak zawsze, ale to mnie nie wstrzyma od 
powiedzenia prawdy. 
marszałek tego wymagał. (Hałas — krzyk). 
Radach powiatowych czyż nie pracujemy za dar- 
mo? 
taki w chwili, 
kreślił nędzę dzieci włościańskich, chodzących 
do szkoły w pożyczanych butach — w takiej 


Ja nie wierzę w to, aby 
W 


Ofiarność powinna być. Wniosek stawiać 
kiedy dziś zrana p. Sawczyński 


chwili, kiedy ini upada pod egzekucjami, kie- 
dy konkurencje go wysysają, panowie! nie jest 
na miejscu. Ofiarność powinna być u góry, bo 
przecież od dołu nie można jej żądać. To, nie 
gazety będą sądzić, ale publiczność. Powiadacie: 
Nie można się utrzymać z taką pensją. 
Przypomnijcie sobie, jakie to zabiegi były 
z. r. na te posady. Mandaty do Rady państwa 
składano, aby je otrzymać. I istotnie nie są one 
do pogardzenia. Minęły bowiem czasy, kiedy 
giełda przysparzała dużo zysków. Wolałbym, 
żeby jak najmniej wieczo:ów recepcyjnych i za- 
baw było, a więcej pracy. Ktoś tn obliczył, że 
minuta obrad sejmowych kosztuje 2 złr. My w 
tej chwili, kiedy nad tem radzimy, straciliśmy 


jaż ze 200 złr. 

Wolański zrzeza się głosu na rzecz Dau- 
najewskiego, który ze zwykłą sobie dja- 
lektyką dowodzi, że w takich sprawach przy- 
zwoitość nakazywała, aby sprawę bez dyskusji 
albo przyjąć albo odrzucić. Pierwszy raz z ust 
reprezentanta Rnainów wyszła tak zaszczytna 
wzmianka o wielmożach poiskich, ale mylma, bo 
i w dawnej Polsce był pan's bene merentium, 
W służbie publiczuej nie sama cześć wystarcza. 
Naczelnik władzy autonomizacj jest równorzę- 
dny z namiestnikiem. Tea miewa 12 — 20000 
złr. dodatku funkcyjnego. Prezydent apelacji po- 


nie wiem; a nawet mam pewną obawę, czy w ra- pod względem partykularnych iuteresów robili 
zie gdyby proponowana ustawa ni» brakiem crasa, gobie nawzajem konkarencję. 
ale przejściem do porządku dziennego z pod roz-| Dyskusię nad tem przerwano do wieczora, 
praw szczegółowych była usuniętą i do jakiegoś a marszałek ogłosił, że wedlug pisma, jakie o- 
końca nie przyszła, obawiam się czy w takim ra- ; trzymał z prezydjam ministerstwa, sejm redzie 
zie kraj nad wiarą i zaufaniem, z jaklem tę Wy- zamknięty d. 19. b. ia. 
soką Izbę w jej składzie «obecnym powitał — nie; Na wieczornem posiedzenia, które się 
przeszedłby tikże do porządku dziennego (prze- rozpoczęło o godzinie 7'/, dokończono nasam- 
ciąrła oklaski). przód rozprawy w sprawie Izb handlowych. Za- 
Ta oznaki zadowolenia rainją maie niewymo- | proponowany przez Hausnera wniossk przejścia 
wnie, bo wiem, $e nie odnoszą się do siów, ani doi do porządku dziennego nie utrzymał się, Max 
osoby mow'y, ale do zasad, w imie których prze: |ecfaqł swój wniosek, zastrzegając sebie wniesie- 
mawiam, Tym oklaskiem chcecie panowie wyrazić I nie jego samoistne, a przyjęto wszystkie wnioski 


mng masę cyfr luduość na milach kwadratowych wie, powiem, że zasada ta nie jest nowa. Stener- 
i w pojedynczych powiatach zamieszkałą, a 2 gulden — rzecz znana u nas tak dawno, jak 
tego doszedł do tego rezultata, żeśmy stracili rząd anstrjacki w Galisji i nikt nie nowego w 
naszą indywidualność polityczną i narodową. tym rodzaja nie wymyśli. Ala pytam się, czy 
Niestety, zanim jeszcze p. Wolański te cyfry roz- w naszym stanie kraja, w tem jego biedńem 
liczył, wiedzieliśmy cośmy stracili. . materjalnem położeniu, kiedy w każdej gazecie 

Powiedział dalej p. Wolański, że nie może- czytamy o tysiącu wywłaszczeń, gdzie tyle b:a- 
my robić poprawek do ustawy, która jest cało- ku i nędzy, można jeszcze znaczna dodatki w 
ścią, bo by się z tego istotne monstrum zrobiło, pieniądzach nakładać, Powiadacie panowie, że 
a sam zapowiedział przeszło czterdzieści popra- robota to także pieniądz. Prawda, sle ja wolę 
wek (wesołość), i oprócz jednego koń:owego pa- wyborcom powiedzieć? „Janie! Macieju! będziesz 
ragrafa, w którym powiedzianem jest: „Polecam robił tyle a tyle dni*, jak powiedzieć im: „bę- 


wykonanie tej ustawy mojemn ministrowi spraw 
wewnętrznych*, nie opuścił ani jednego. Czyż 
więc cheis? sam monstrum takża zrobić? 

Na proponowane komitety drogowe gniewa 


się szczególnie szanowny p. Wolański: „Co to 
będziu za wielkie nieszczęście, co za straszna 


katastrofa!" i uderzał wszelkiemi możliwemi 


dziesz płacił nowe dodatki do podatków.“ 
Zostaje mi jeszcze odpowiedzieć na zarzuty 
jednego z najpoważniejszych między nami — in- 


stwierdzić, że życzeń i opinii kraju nie można lek- 
„ceważyć. Można ich nie podzielać, można przeciw | 
„nim występować, ale lekceważyć opinię i życzenia, | 
nym nie ubliżę zapewne, tak mówiąc — na za- w dobrej wierze i rzetelnem przekonaniu wypowie- 
rzuty szanownego p. Grocholskiego. dziane, tego nie można: % byłoby lekceważeniem, 

Jest to zadanie i trudne i przykre. Chodzi gdyby Wysoka Izba nie dopuszczając nawet tego | 
tu o zasady takiej doniosłości i wagi, że na to przedmiota do rozprawy sżCzegółowej przeszia nad 


komisji. 

Koziebrodzki Władysław zaś zapowie- 
dział wniosek, aby w Izbie lwowskiej zaprowa- 
dzoay był język polski. 

Ponowne głosowanie na zastępcę człouka 
Wydziału krajowego wykazało rezultat taki: 
Głosujących 21, absolutna 11; Wajgarto- 


sposobarmi na te biedne komitety. Mam przed so- by je gruntownie wyłożyć i skutecznie obronić, ;całośsią do porządka dziennego (brawo). Ale pra- |trzymał 14, Chrzanowski 7 głosów, pierwszy za- 
bą sprawozdanie tej mowy. z r. 1875, kiedy to trzebaby może wprawnego weterana parlamen- |wda, był jeszcze drugi wniosek : Wniosek odrocze- | tem wybrany. 


mój kolega Wolański wystąpił z wnioskiem mniej- 
szości komisji i stawiał projekt do nstawy, naj- 
zupełniej na tych podstawach opartej, co nasza 


ustawa. W tym projekcie, którego tak gorąco Że muszę się oświadczyć przeciw poglądom i Ów drugi grzeczniejszy i łagodniejszego nsposo-i wniosek uxglący, podpisany przez p. Bauma i 
„zdaniom męża, który swoją pracą, powagą i nie- j blen'a (brawo). — Jeżeli zatem raczycie panowie;80 inuych, aby marszałkowi naznaczyć płacę 
'złomnym patrjotyzmem, uczciwą służbą przez pójść za mojem zdaniam, i nie zech:ecie przejść do 6.000, a dodatku na reprezentację 4.000; człon- 


bronił, jest $. 19., który brzmi: 

„Komitet drogi gminnej składa się z trzech 
członków, a mianowicie: z przełożonego obszą- 
ru dworskiego lub jego zastępcy, z przełożonego 
gminy miejscowej lub jego zastępcy, i z jednego 
członka gminy wybranego na lat 3 przez Rady 
gaian, w porozumieniu z przełożonym obszaru 
dworskiego" (wesołość). 

Pojmiecie zatem panowie, że w tym wzglę- 
dzie rachująe sią z tą opozycją, komisja nie cheia- 
ła popełnić zbrodni. I owszem zrobiła to ustęp- 
stwo, by umożebnić przyjęcie ustawy, a zdawało 
się, że przyjmując te podstawy, te zasady, któ- 
re tą opozycją proponowała, ułatwi przyjęcie 
ustawy, tymczasem przekonała się, że przyjmu- 
jąc zasady tych panów, poddała się właśnie naj- 
zaciętszej ich oppozycji. Ci panowie w przemó-. 
wieniach swoich uderzali ustawicznie na komi-. 
sję z powodu, że ona jakoby przypuszcza attaki 
do autonomii. i i 

Muszę zauważyć, że od pewnego czasu cłą-; 


gła w tej Izbie objawia się chęć bronienia auto-- 


nomij, jakoby zagrożonej zamachami wyższej wła- 
dzy autonomicznej. Przypominam, że kiedy przed . 
kilku dniami komisja edukacyjna wniosła zuianę 
do nstawy szkolnej tej treści, by Rada szkolna 
okręgowa mianowała przełożonego Rad szkolnych 
miejscowych, ponieważ trafiają się między nimi 
ludzie bez żadnego wykształcenia, to powiedzia- : 
no: dobrze byłoby, ale nie można, bo to nara-, 
sze autonomię. Następnie przyszła nowella gmin- ' 
na, proponujące, by nieuczciwych pisarzy, de- 
frandujycych majątek gminy, oddać pod dyscy- 
plinarną władzę Rady powiatowej. Prawda, mó- 
wili obrońcy autonomii, dobrze byłoby, ale nie: 
można, bo to narusza autonomię. Dziś przycho- 
dzi sprawa drogowa. Przyznają oponenci, że w 
jednym i drugim powiecie nie się nie robi, że. 
drogi Są w najfatalniejszym stanie, trzeba by: 
było inaczej, ale nie sposób, bo to narusza au- 


tarnych zapasów, a nie takiego co w tym zawo- nia! Ale kto obezn*ny z naszą praktyką s'jmową, 
dzie nieśmiałe jeszcze stawia kroki. jten wie, że porządek dziónny i odroczenie to bra- 
Dlatego jest trudao. Przykro zaś dlatego, 'cia syamscy, bliżnięta, dzieci jedaego ojca, tylko 


długi szereg lat stanął wysoko w opinii i po- porządkn dziennego, to raczeleż zarazem przejść 
szanowaniu nie tylko tej Izby i kraju, ale Pol- do porządkn dzlannego nad wnioskiem odracza- 
ski całej a nawet i dalej. (Brawo). Przykro mi jącym. 
więc, że ja człowiek o wiele młodszy, bez za-| (Dłngie oklaski — posłowie cisną się do spra- 
słag w kraju. muszę przeciw takiej powadze wy- wozdawcy, chwilowa przerwa i gwar.) 
stąpić. Ale cóż robić? To są warunki i obo- 
wiązki życia publicznego, więc choć z przykro- | 
ścią spełnić je przecież trzeba, 

Szanowny p. Grocholski broniąc dziś obo- 
wiążusch Hi P-ĄkE Penan ją jako tr do- | 
rą i sprawiedliwą, że gdyby miała tylko jedną | » 
dziesiątą część tych zalet, o których on doir j (Dokończenie). 
pierwszy starngłbym w jej obronie. Ale ja wątpię! Z kolei porządku dziennego uchwalono bez 
czy ona jest tak sprawiedliwą i dobrą? czy mo- dyskusji ustawę o stosunkach nauczycieli ludo- 
żna bronić ustawy opartej na zasadzie innego, wych, będących w służbie czynnej wojskowej. 
rozkłada ciężaru dla jednych a innego dla dru-|Postawieni są oni na równi z urzędnikami rzą- 
gich ? czy można bronić ustawy, która w nieje- | dowymi. T 
dnej okolicy wywoływała już waśń rr Następnie uchwalono 10.000 złr. subwencji 


Sejm galicyjski. 


Posiedzenie XXIII. z d, 17. października. 


czy można usprawiedliwiać tę ustawę, kiedy ona |na odprowadzenie wód po obu stronach drogi 
nakłada na gminy ciężar znacznej robocizny, a | dembieko-taraobrzeskiej. 


Zaledwie ułatwiono się z tem, gdy zastępca 
marszałka ks. Stupnicki objąwszy przewo- 
dnietwo, zawiadomił, Że do laski podany został 


kom Wydziału krajowego zaś podwyższyć płacę 
na 4000 złr. Rozruch i wrzawa w całej Izbie. 

Baum, zamiast uzasadniać nagłość, uzasa- 
dnia meritum wniosku, o którym, przemawiając 
się, powiada, że jest „wnioskiem Wydziału kra- 
jowego* (wesołość ogromna). 

Krakowiecki, podniesionym głosem 
wśród braw posłów, niewtajemniczonych w tę na- 
glącą propozycję, woła: Zrara p. Zyblikiewicz 
uwiadomił nas, że grozi podniesienia dodatków 
do podatków, bo jest deficyt 95.000 złr., Wydział 
przedłożył nam projekt pożyczki na ratowanie 
nędzy w kraja — a tu nagle o godz. 9. wieczo- 
rem w przededniu zam5nięcia secji sejmowej pa- 
nowie występujecie z takim wnioskiem, jakby się 
co paliło, — wnioskiem, na który zabrano 80 
podpisów. To znaczy forsować Iztę. Tak nie go- 
dzi się postępować. (Hałas — głosy wrzaskli- 
we: oho! oho! Posłowie wszyscy na nogach — 
wielu we frakach czarnych z białymi krawata- 


„dwory kwituje, kiedy dostarczą pewną, często 
bardzo małą ilość materjału ? 

Czy moźna nazwać ją sprawiedliwą, czy 
można jej bronić, kiedy do tego stopnia doszła 
ad absurdum, że w innych znów powiatach i 


Marszałek zarządził wybór zastępey człon- 
ka Wydziała krajowego z Xarji miast. W tej 
mierze odbyły się dwa głosowania. Przy pierw- 
szem bowiem rozstrzeliły się głosy. Na 19 gło- 
sujących otrzymał Chrzanowski 9, Wajgart 


obszary dworskie muszą nieraz dostarczać mate-|8 a Zucker 2 głosy. 


rjał w wartości przenoszącej całość opłacanych 
rocznie podatków ? 

Gdzie ona jest sprawiedliwą ? może jest ta- 
ką wyjątkowo dla tych lub owych ale nie dla 
całego społeczeństwa, nie dla całego kraju, nie 
dla całych powiatów. Czy można bronić ustawy, 
która w skutkach swoich w najwyższym stopniu 
jest bezsilna ? która nie wyznacza żadnego sta- 
łego fanduszu na budowę i utrzymanie dróg? a 
roboty wyznacza dowolnie stanowiąc, że mogą 
dochodzić aż do 6 dni? z domu lub rodziny — 
A czy dochodzą ? 


Komisarz rządowy odpowiedział na iaterpe- 
lację Wolańskiego względem drogi wzdłuż rzeki 
Dniestru do holowania galarów. Rząd nakazał 
starostwom dopilnowanie tego. 

Koziebrodzki Władysław interpeluje ko- 
misję lustracyjną, czy przedłoży jakie wnioski 
do zmiany regulaminu i instrukcji dla Wydziału 
krajowego, zaproponowane wnioskiem jego ze- 
szłorocznym. 

Stadnicki Edward oświadcza, że komi- 
sja się tem zajmuje, ale nie ma pewności, czy 
zdoła przed końcem sesji wygotować sprawozda- 


mi, ponieważ na cześć hr. Męcińskiego dawali o- 
biad o godz. 4. po południa — rwetes niezły- 
chany ) 

Wolański Erazm zachrypłym głosem pro- 
testuje przeciwko nagłości sprawy — która mo- 
gła wygodnie być poraszoną przy spokojnym u- 
myśle w rozprawie budżetowej. 

Gros dowodzi nagłości, ponieważ wydatek 
ten należy wstawić jażź do gotowego budżetu. 

Nagłość uchwalono 56 głosami przeciwko 29, 

Następuja dyskasja co do rzeczy samej. 
Baum powtórnie uzasadnia wniosek tem, że 
trudno ofar żądać od funkejonarjaszów kraja. 

Wolański Erazm. Kwestja już przesą- 
dzoaa podpisami. Zgadzam się, że płaca marszał: 
ka nie jest stosankowa 4200 do 3000 złr., któ- 
re pobierają członkowie Wydziałn. Ale nie ma 
fanduszów na to, zwłaszcza w teraźniejszej chwi- 
li, kiedy zachodzi kwestia podwyższenia podat- 


zı rocznem wynagrodzeniem 1800 zł, w. a. 1 | 


spowodował badanie głębszych pokładów ziemi 


biera 12.000 złr., prezydent dyrekcji finansowej 
10000 złr. Prawda, że pięknie to jest, przema- 
wiać tn w interesie biednego ludu, ale nie jest 
demokratyczną rzeczą żądać, aby tylko wielsy 
panowie stali na czele krajn. 

Przed głosowaniem ks. Stupnieki kon- 
statuje, że nie ma kompletu, opozycja bowiem 
wyszła ze sali. Sekretarz Stadnicki Jan: 
Ja gwarantuję za to, Że komplet jest, Po dłu- 
gich i powtórnych liczeniach naliczono wreszcie 
TT obecnych, i przystąpiono do głosowania. 

Za przejściem do porządku dziennego po- 
wstał tylko jeden obecny ks. Kaczała. Przystą- 
piono do specjalnej rozprawy, i uchwalono dla 
marszałka 6.000 + 4.000 złr., a dla 6 członków 
Wydziału krajowego, mimo opczycji jedynego 
Wolańskiego Erazma, który nie widział potrze- 
by podwyższania, i Wolańskiego Władysława, 
który żądał imiennego głosowania — przyjęto po 
4.000 złr. Uchwała ta wchodzi w życie z dniem. 
1. stycznia 1879. 

Dla spóźnionej godziny (10. w.) zamyka ks. 
Stupnicki posiedzenie, które ostatnią sceng swo- 
ją będzie należeć do pamiętniejszych w historji 
sejmu galicyjskiego. Nie możua zaprzeczyć, iż 
wnioskodawcy cokolwiek nietaktownie postąpili, 
wywołujące taką dyskusję. Samych członków Wy- 
A mocno to obeszło, a na to nie zasłużyli 
sobie. 


Posiedzenie XXIV. z d. 24. października. 


Początek o godz. */,11. Na wniosek komisji 
górniczej uchwalono bez dyskusji co następuje: 
1) Upoważnia się Wydział krajowy do przy- | 
jęcia inżyniera-górnika przy Wydziale krajowym | 


akg się na ten cel w budżet odpowiednią 
wotę. 

2) Upoważnia się Wydział krajowy do usta” 
nowienia Rady górniczej krajowej jako komiteta 
doradczego przy Wydziale krajowym funkcjonu- 
jącego. 

3) Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
niezwłocznie porozumiał się z zakładem geolo- 
gicznym w Wiedniu o wykonanie jak najspie* 
szniejsze mapy geologicznej kraju naszego w spo 
sób najodpowiedniejszy istniejącemu przemysłowi 
górniczemu i upoważnia się Wydział krajowy do 
wydatku na ten cel aż do wysokości kwoty 2000 
złr. w. a, którą to kwotę w budżet się wstawia 
4) Poleca sig Wydziałowi krajowema, aby 


w kraja, osobliwie w okolicach naftowych i w 


tonomię! A, moi panowie! Komu wystarcza taka : Z tego nieokreślonego postanowienia cóż wyni-|nje swoje. Gdy marszałek zarządził referowanie 


ków. Wniosek taki najgorsze zrobi wrażenie. |tym celu wstawia się w budżet kwotę 10.000 


autonomia, by przewodniczący Rady szkolnej kło? oto, że mając ten idealny fuadasz tych Gcin 
mógł być człowiekiem bez żadnego wykształce-. dni, nie mamy i nie możemy mieć dróg, gdyż u- 
nia, urzędnik gminny mógł defraudować i działać stawa nie dawała żadnych środków do wyegzekwo- 
ze szkodą gminy, a Rada powiatowa mogła prócz wania postanowionych dni roboczych. Wykonanie 


słońca i wiatra nie używać innych czynników doj 
naprawy dróg, z tym naturalnie nie mogę pod- | 
jąć i przeprowadzić dyskusji z rezultatem, gdyż 
co do muie, wprost na odmiennem stoję stano- ; 
wisku. Dla mnie samorząd jest niczem innem jak 
tylko jedną z form rządu, o tyle lepsząi prakty- 
ezniejszą, Że ludność sama jest dopuszczona do 
działanie i staaowienia o sobie w pewnym za- 
kresie. Ale autonomii idealnej, któraby pozwala- 
ła nic nie umieć, nic nie robić, popełniać defrau- 
ducje, próżnować po powiatach, iej autonomii 
nie rozumiem. Ja choć przemawiam przeciw te- 
go rodzaju ustawom, a do takich należy ta ni- 
gdy niewykonana dziś szczęśliwie nam panująca 
ustawa drogowa, w mojem przekonaniu mam Bię 
za daleko lepszego sutonomistę, niż ci, którzy 
w ten sposób autonomii bronią. (Brawo). 
Jestem przekonany, że wtenczas antonomia 
wżyje się w kraju, wtenczas przesiąknie aż do 
szoiku kości całego społeczeństwa a zwłaszcza 
i ludności wiejskiej, jeżeli będą widzieć, że pra- 
wo jest szanowane, że nie jest na papierze, że 
ma prędką i energiczną egzekucję. (Brawo). Ta- 
kiej zaś autonomii idealnej, która zapisana w 
konstytucji, w rzeczywistości niezem być i nie 
robić nie chce, takiej platonicznie kochanej ab- 
strakcji której nie wolno tknąć, żeby z niej broń 
ose czego nie zrobić, takiej nie pojmuję. A że 
nie zawsze było takie o niej rozumienie w tej 
W. labie, że była nieraz myśl, iż potrzeba jest 
by władze wyższe czuwały nad niższemi, i nad 
dobrem ogóła, na to gdyby nie wystarczały moje 
en T to przytoczę jeszcze inny, i Za pozwo- 
JADE JE, marszałka pozwolę sobie odczytać 
866 kie 28 Sprawozdań stenografcznych z r. 
aroc Ay toczyły się obrady właśnie nad usta- 
wą drogową: a robię to dlatego, że słowa te 
wyszły z ust mowcy znakomitej powagi, patry- 
At żę Eora Za Szło mianowicie o 
o, by 3 ewi 
było tak powie dano (NEI nadzór. Otóż 
„Byćby mogło, że w r. 1868, zeeh i 
drogę budować na swojem terytorjum, pcs! 
B. nie zechce; w r. 1869 zechce znowu powiat B 
budować drogę a powiat A. nie zechce, i my nigdy 
i wiecznie dróg nie będziemy mieli, jeżeli jeden 
powiat zechce budować a drugi nie, — jeżeli 
nie będzie jakiejś władzy, która ma orzec czy 
ma być droga budowana czy nie. Zapewne 
sprzeciwia się to autonomii powiatów — to 
prawda — ale moi panowie, powiaty nie mogą 
być odrębuemi państwami — mają one autono- 
mię w swoim zakresie, atoli co do dobra pu- 
blicznego jest koniecznie potrzebnem i wymaga- 
nem, w tem powinien jeden powiat dla dragiego 
pewne ustępstwa robić, i jeżeli nie będzie mię-! 


REESE ZZOZ CZAI E Z ZZYCZNCZLE ZZOZ CZE EEE- CZZZZZLCC ZZA LLL 


zostawiała dobrej woli 1 losowi, i też nigdy pra- 
wie wykonywaną ściśle nie byts, kiedy przecież 
pierwszym warnnkiem każdej ustawy jest, żeby 
wykonalną była, a wykonaną być musiała. 

Powiada ustawa w dalszych paragrafach, że te 
obowiązki do prostacji można wyknpić. Każdy myśli, 
że gdy robota nie nastąpi, ulszczoną być masi w 
gotówce; gdzietam | dalej orzeka ustawa, że kto nie 
zapłaci, winien znów odrobić. I kiedyż to się ma 
kończyć — gdzie termin jaki prawem określony ? 
Czas roboty — już młaął! I to jest dobre? 

Jdźmy dalej : 

Powiaty uchwalają drogi powiatowe i ogna- 
czają ich kieranek. Dobrze, ani słowa praeciw ta- 
mu, ale ustawa musi koniecznie przewidywać i o- 
rzekać — oo się ma dziać, jeśli pojedyńcze powia- 
ty zapoznawać będą swoje obowiązki — i tym 
sposobem działać na szkodę ogólną — bo przecie 
drogi są potrzebą — własnością publiczaą — a 
nie miejscową samych powiatów. 

To niektóre rysy tylko tej debrej nstawy z 
1866, której tak bronił szanowny poseł dro 
cholski. 

Obronę swoją dawnej ustawy zakończył p. 
Grocholski słowem: Naj bude, jak buwało. Sądzę, 
że nie należy tego generalizować, bo nie wątpię, 
że p. Grocholski odnosił to tylko do tej jednej 
nstawy, ale nawet w tej jednej kwestji, co do mnie, 
nigdybym pod tem hasłem stać nie chciał. Nie 
miałem zaszczytu znać tego męża stanu ów. pa- 
mięci Kowbasinka (głosy: on żyje) (przepraszam, 
ale mi mówiono że Emarł) który wyrzekł kiedyś te 
słowa. Otóż ten mąż polityczny, który w tak krót- 
kich a dobitnych wyrazach rozwijał program przy- 
szłości i szczęśliwego postępu kraju, nio myślę, aby 
stawiając tę swoją zasadę, chciał był ją utrzymać 
in saecnla saeculorum. Ja w żadnym razie na tę 
zasadę się nie zgodzę. 

Co więcej, nie mogę się wstrzymać od nwagi, 
że ta zasada „naj bude jak bawało” przykre i bo- 
leśne pod pewnym względem budzi we mnie wspo” 
mnienia, eo do jednego fakta naszej przeszłości. 
W dawnej Polsce była przez dwa wieki zasada 
nie nie robić, stać na miejscu i mówić, naj tak 
bade jak bało, bronić wolnej elekeji i libe- 
ram veto. 


A czyśmy na tej zasadzie dobrze wyszli, to 
wiemy. Co do mnie nigdy i nigdzie bronić jej nie 
będę, owszem i nietylko w mojem ale i moich przy- 
jacłół imieniu, z których wielu odemnie tego ią- 
dało, muszę oświadczyć, że jakikolwiek będzie los 
ustawy drogowej, my przynajmniej nie będziemy 
winni zatrzymania dzisiejszej, która wedłng na- 
szego przekonania utrzymania nie warta; ani w 
żadnej innej sprawie tej zasady trzymać się nie 
myślimy. 


o projokcie zmian ordynacji wyborczej dla Izb 
handlowych we Lwowie i Brodach, Koziebrodz- 
ki Władysław zapytał, dlaczego dokumenta w tej 
sprawie, dotyczące Izby brodzkiej, opiewają w ję- 
zyku niemieckim. Wereszczyński odpowie- 
dział, że dlatego, ponieważ językiem urzędowym 
tej Izby jest język niemiecki. 

Czerkawski Euzebiusz imieniem komi- 
sji administracyjnej przedłożył wnioski, dotyczą- 
ce reformy wzmiankowanej ordynacji. Są one na- 
stępujące: 

Wzywa się rząd, aby na zasadzie ustawy 
z dnia 26. czerwca 1868 (Dz. u. p. 85) spowo' 
dował zmianę ordynacji wyborczych dla Izb han- 
dlowych i przemysłowych we Lwowie i w Bro- 
dach w tym duchu: y 

1) aby liczba członków sekcji przemysłowej 
w lwowskiej Izbie handlowo-przemysłowej po- 
większona została o ośmiu, 8 w ten sposób po- 
większona liczba reprezentantów rozdzielona była 
na okręgi wyborcze w stosunku opłacanej w 
każdym z nich przez kupców i przemysłowców 
sumy podatku zarobkowego; a 

2) aby uchylono z ordynacji wyborczej tejże 
Izby handlowo-przemysłowej postanowienie, że 
przy wyborach z rękodzielnikami i przemysłow- 
cami w jednej grupie, mają głosować także inne 
osoby z kategorji pomniejszej zarobkowości, tru- 
dniące się właściwie handlem, jakoto: pomniejsi 
kupcy, kramarze, szynkarze itp.; 

3) aby w ordynacji Izby handlowo-przemy- 
słowej brodzkiej uskuteczniono sprawiedliwszy 
rozdział reprezentantów handlu i przemysłu na 
poszczególne okręgi wyborcze, a to na zasadzie 
opłacanej w każdym z nich przez kupców i prze- 
mysłowców sumy podatku zarobkowgo. 

W rozprawie jeneralnej zabierali głos Haus- 
ner, Simon i Max. Hausner, stawiąc zasadę, 
że każda korporacja ma przedewszystkiem pra- 
wo samodzielnego urządzania swoich spraw, za 
rzucił niestosowność ingerencji Wydziału krajo- 
wego i sejmu w tym przedmiocie. Ponieważ je- 
dnak w okręgn lwowskiej Izby przynajmniej ma- 
nifestacja była na rzecz zmiany, i stau przemy- 
słowy istotnie jest ordynacją pokrzywdzony, więc 
godzi się na pierwszy wniosek. Drugi jednak od- 
rzuca, ponieważ opiera się on na całkiem urojo- 
nych argumentach, upatrując tam niebezpieczeń- 
stwo, gdzie go nie ma. Pod tym względem spra- 
wozdawca komisji stał się Żyrantem uprzedzo- 
nych zapatrywań p. Krzeczunowicza, który nie 
wedłag faktycznych dat, ale wedłag swoich we- 
wnętrznych przekonań przedstawił rzecz z. r. 
Wydziałowi krajowemu. Mowca oświadcza się 
przeto za wykreśleniem punktn 2., a zarazem i 
3., dotyczącego Brodów, ponieważ również jest 
bezzassdny, i nie oparty ani na jednem żądaniu 
wyborców, ani na faktycznej potrzebie, ani na 
datach statystycznych. 

Simon przemawiał tylko w interesie re- 


Tylko jedna płaca marszałka może być podwyż- 
szyną. (Głosy: przyjąć en bloc.) Ja stawiam po 
prawki do tego bloku, a mianowicie żeby mar- 
szałek vobierał 8.000 złr. Co do reszty zastrze- 
gam sobie głos. 

Ks. Jasienicki. Właściwą nagrodą mar- 
szałza, jako najwyższego dostojnika kraju, jest 
sława i cześć, jaką, sobie zyskuje teraz i w poto- 
mności. W starej Polsce magnaci słnżyli honoro- 
wo, krajcara nie brali — taki człowiek służy 
krajowi nie dla mniejszej lab większej pensji. Co 
do członków Wydziału, to także byłoby poniże- 
niem. Wszak pamiętne są zeszłoroczne zabiegi 
niektórych panów o te posady, które więc mu- 
szą być doore. 

Ja się dziwię p. Baumowi, że postawił taki 
wniosek, on który tyle dobrego w Wadowickiem 
uczynił, ale nie za 4000 zł. Do czegobyśmy do- 
szli, gdybyśmy przy autonomii postawili zasadę, 
że każda usługa publiczna ma być płatną! Co 
powiedzą włościanie, którzy panów wybrali ? po- 
wiedzą: a io dlatego dali się wybierać, Żeby tam 
remuneracje u góry wysokie pouchwalać. W in- 
nych krajach tak wysoko nie opłacają dygnita- 
rzy. Wnoszę przejście do porządku dziennego. 

Gros. Wniosek dziś postawiony jest tylko 
powtórzeniem tego, com przed dwoma laty sta- 
wiał. Dziś ojczyzny niema, więc i tych magna- 
tów niema. Stosunki się zmieniły. Czy panowie 
chcecie koniecznie ten rygor przyjąć, że marsza- 
łek musi być magnatem ? Prezydenci miast Lwo- 
wa i Krakowa pobierają wyższe płace i emoln- 


menta. Powiadają panowie: co kraj powie? My | krajowego. 


jesteśmy reprezentantami krejn. Faktem jest, że 


członkowie Wydziału krajowego pobierają mniej: | dyskusji nad nim. Wesołowski, Tyszkowś 


sze płace niż radcy będący urzędnikami. 


Przyjęto zamknięcie dyskusji mimo prote-| 


stów włościanina Olejnika, Krukowiecki zażądał, 


aby wszyscy mówili, lecz upadł z tym wWnio- |porządku dziennego. 


skiem. 

Krukowiec ki, Przed głosowaniem mar- 
szałek powiedział, że ja mam głos, więc nie po- 
winien cofać swojego słowa. 

Ks. Stupnieki. Ja robię to, co Izba u- 
chwaliła. 

, Zarządzono wybór jeneralnych mowców. Za- 
pisani do głosu przeciwko wnioskowi Krukowie- 
cki, Hausner i Olejnik nie mogą się porozumieć. 
Za wnioskiem będący Wolański oświadcza, że 


będzie głosował za podwyżką płacy marszałka. | 


Matkowski prosi, aby ponownie poddać 
pod głosowanie wniosek, by wszyscy mówili. 
Spławiński popiera to. Marszałek Stu- 
prieki odwołuje się do zapadłej uchwały. 

urow ski. Wobec tego, że zapisani do 
głosu nie mogą się porozumieć, stawiam wnio- 
sek, aby wszyscy mówili. 

Ks. Stupnicki. Muszę się trzymać regu- 
laminu. 

Wieżzcie duje głos Krnkowieckiemu. 


Inietw. Zarysował się tylko silniej an 


„między krakowską partją a lwowską; 
znalazła swój wyraz w tak nazwanym 
treformy, druga w klubie narodowo-post$ 


złr. w. a. 
5) Przeznacza sią kwotę 500 złr. jako do” 


datkowy zasiłek dla komisji fizjograficznej W (| 


Krakowie, mający być użyty li 
górnicze badania kraju. | 
6) Wzywa się Wysoki c. k. rząd, aby 5%. 
koszt państwa, zarządził zbadanie geologieznć 
powierzchni i głębszych pokładów ziemi w kre 
ja naszym. s 
1) Wzywa się Wysoki c. k. rząd o dodanie 
adjunkta chemicznego profesorowi technolog" J 


na geologiezno” 


chemicznej w iastytucie przemysłowym w Kra“ | 


kowie. 
Z kolei przyjęto z małami poprawkami ustś” | 
wę policyjną dla przemysłu naftowego, a nastę” 
pnie ndzielono absolutorjam rządowi za admin" 
strację funduszu indemnizacyjnego, i uchwalos | 
budżet indemnizacyjny na rok 1879 po kilku W | 
wagach komisarza rządowego i p. Bartmańskić | 
go, którzy się domagali koniecznie większyć | 
sum na amortyzację, niż komisja wniosła, „| 
Potem przystąpiła Izba do obrad nad bad” | 
żetem krajowym. Uchwalono bez zmiany rubf/_ 
kę dochodów. Przy drugiej rubryce wy oł 
ków: „Wydział krajowy“, marszałek od z 
przewodnictwo księdzu biskupowi Stupnickiew ; | 
i zszedłszy do ław, postawił wniosek naglą; | 
z uwagi na nędzę w kraju i na mały komi, Á 
przy uchwaleniu wczorajszej podwyżki pensji U 
marszałka i członków Wydziału: sum podati | 
szonych nio wstawiać do badżeta. Wniosek, gó * 
czyni w porozumieniu z członkami Wydźl 
u , 
i 


E 


Uznano nagłość wniosku i przystąpione , 

LU 

Golejewski oświadczyli się przeciwko przyj 

tego wniosku „posła Ladwika Wodzickieg® go 
Izba prawie jednogłośnie przeszła nad nim 


(Godzina 1'/, w południe.) 


Sprawy sejmowe. 
IX. 


Jutro o godzinie 5. zamknięcie sejme, 

już tylko budżet może być uchwalony, i 
szerszych rozpraw, więcej ryczałtowo. u 
Dopiero w ostatnich duiach rozrusz®! ; 

więcej posłowie i do gorętszych przys 

sejmie i poza sejmem rozpraw. Ale pomimo. tro 
nie przyszło do jasnego sformowania SP goni Ie, 
R s Ą s icią, % r807” 
między zachodnią a wschodnią Galicją pier” 
j 
Reszta posłów nie zdołała wytworzyć o: e 
klubu. Zbierano się wprawdzie, iozprawianó | 


rid 


bez wszelkiej organizacji, więc bez powzięcia 
| postanowień, jak w Izbie głosować i postępować 


A gdy ani klub krakowskich posłów czyli 
reformy, ani klub narodowo-postępowy nie Sta- 
nowi większości w Izbie, a wątpliwem zawsze 
było jak będą głosować posłowie inni, więc los 
każdego wniosku w sejmie był oddany na nie- 


znaniową, gotów zaś jest częściowo zgodzić się zyrealna obchodziła w dnia wczorajszym 25 letni ju- 
wnioskiem rad. Dobrzańskiego, pod warunkiem je-|bilensz swego założenia. Uroczystość cała miała 
dnak, aby wykłady w języku polskim nie były wy- |czysto prywatny charakter, bo tutejsze władze 
magane od razu, gdyż to jest rzeczą niemożliwą, | miejskie nie chciały jej nadać urzędowego charakteru 
|nietyle z powodu dzieci, ile z braku odpowiednich]O 11. godzinie przed południem zebrali się w sali 
nauczycieli, od dzisiejszych boriem niepodobna wy-|zakładn profesorowis i obecni nezniowie zakładu, 
magać, aby tak na zawołanie nanczyli się tyle pojdo których miał przemowę obecny dyrekter i ser- 


jter i prawość i najszczersze zawsze dla kraju i: 


narodu chęci. 


Austro-węgierska walka parlamentu już się: 
poczyna. Zwołany na wczoraj sejm węgierski: 
ma jutro w sobotę odbyć pierwsze posiedzenie ; 
w niedzielę nastąpi uroczyste zagajenie sejmu 


| Reutera“ 


Londyn 18. października. „Biuro 
donosi z Konstantynopola dnia 
wczorajszego: Sułtan zawiadomił wczoraj 
Layarda, że wystosował do emira Afgani- 
stanu pismo, wzywające go jako dobrego 
muzułmanina do przyjaźnego pogodzenia się 


jpolsku, iżby mogli w tym języku wykładać. „Z cza- decznemi słowy powitał czterech jubilatów zakładu 
igem da się to przeprowadzić — nudzielcie panowie |profesorów dr. Mottego i dr. Magenera, nauczyciela 
subwencję, a my ręczymy, że język polski będzie w | Studuiarskiego i nanczyciela rysauków Jaroczyń- 
I to jest przyczyna małej płodności sejmu; naszej szkole pielęgnowany“. l skiego, którzy od czasu założenia zakładu przy 

w tegorocznej sesji; podzielono się na partje, | Dr. Opolski stawia zapowiedzianą przezinim aż po dziś dzień pracują. Pomiędzy najlepszych 
stronnictwa, a Żadna partja nie postawiła Ża- rad. Dobrzańskiego poprawkę tej treści: aby dać uczniów zakładn rozdano przy tej sposobności na- 
dnego prograńhu i w myśl tego programu nie subwencję 400V złr. na utworzenie od 15. listopa- grody w książkach. Po połndnin na miejscu prze- 
rozwinęła czynności. lda r. b. filii przy szkole żydowskiej z wykładem znaceonem do gimnastyki odbyło się publiczne ćwi- 
Klub reformy nie wystąpił samodzielnie z | polskim i z warunkiem aby od przyszłego roku |czenie, przyczem rozdzielał dyrekt r nagrody. Byli 
żadną reformą. Tylko co do ustawy drogowej szkolnego 1879/80 wprowadzony został ten język | uczniowie szkoły realnej chege nezcić czterech ji- 
rzyłączył się do wniosku Wydziału krajowego, w całej szkole. | bilatów zawiązali się w komitet, który wysłał w 
komisji itylko w tej jednej sprawie szedł kon- Przemawiają jeszcze radni: Kulczycki, dr. Czyże- | południe depntację złożoną z 5 osób do jubilatów, 
sekwentnie. wiez, Błotnieki ; inspektor szkolny okręg. Baranowski j którym wręczyła adresy zredagowane w polskim i 
Klub narodowo-postępowy również nie zdo:j 23 wezwanie oświadcza, iż utworzenie takiej filii od | niemieckim języku. Przemowy do Polaków były w 

był się na żadny inicjatywę w kierunku nazwy j 15. listopada r. b. da się przeprowadzić prowizo- ! polskim, do Niemców w niemieckim języku. Wi»: 
swej. Tylko w jednej sprawie szedł zgodnie prze: | ryeznie. i czorem zebrali się jubilaci, większa część obecnie 
ciw proponowanej ustawie drogowej, i głosował Następnie dr. Czerkawski, zapatrując się juczędujących i kilku dawniejszych nauczycieli, jaxo 
razem z ultra-konserwatystami polskimi i Rugi- | na rozbieraną kwestję z „wyższego stanowiska, oba- też znaczne grono byłych uezniów, na wspólną ko- 
nami, chociaż z innych zupełnie wychodził mo-jwia się, aby nchwała, jaka tu zapadnie, nie ścią- | lację urządzoną w Bazarze, Liczne depesze z bli- 

| 


mową tronową na zamku w Budzinie; a w po-,z Anglią, Przyczem sułtan oraz zapewnił, 
niedziałek posłowie mają składać swoje legity- że chce przyjąć proponowane przez Anglię 
macje (akta wyborcze w węgierskim sejmie sam reformy 


poseł wręcza Izbie), Plau Tiszy odsłania nam Ab wake 
telegram S oniŻej umieszczony. Londyn 18. pażdziernika, Sekretarz 
Ak = stanu spraw wewnętrznych, Cross miał wczo- 
Mamy przed sobą dosłowny tekst noty An-|raj mowę w Southport w Lancashire, na 
drassego zaadresowanej do hr. Zichego, a mającej uczcie wyprawionej dla niego przez konser- 


służyć jako odpowiedź na notę Savfeta baszy do| watystów. Cross, rozbierając sprawy wscho- 
Karatheodorego. Brak miejsca nie dozwala nam dnie, oświadczył, że niedorzecznością jest 


dzisiaj podać tej depeszy. Jednakże czytelnicy ; Th, 
nie na tem nie tracą, albowiem wezorajsze stre- wyglądać natychmiastowego spełnienia u- 


szezenie telegraficzne było bardzo dokładne. ;chwał kongresu we wschodniej Europie; ra- 
Odpowiednio też do tego, nie modyfkujemy wcale |czej się należy spodziewać, że nastąpią tru- 
R WRA Popo edzianego Pra SE dności. Rząd angielski gotów do ich usuwa- 
Andrassego, pisana za stanowiska ławy oska-) .. . -vdi 

rzonych, boni się od zarzutów, ale nic zgoła Hi y SR: CPEE ED” wu swego, aby 
nie obiecuje Turcji. Na jej żądanie, aby Austrja uchwały traktatu berlińskiego przeprowa- 
wstrzymała pochód swych wojsk i nie wkra-| dzone zostały. 

cząła do baszaliku Nowobazarskiego, nota An- Co dò Cypru, zdaniem rządu, będzie ta 
jdrassego nie odpowiada wcala. Udaje jak gdyby | wyspa rychło dla całej Azji wzorem dobrych 
k tem zgoła mowy nie było. I nie dziwnego, że rządów. Rząd angielski nie ustanie w swych 


na to żądanie Turcji odpowiedzieć nie może.| “s4 3 i 
Dobrze bowiem pisaliśmy wczoraj, że jakże An-| usiłowaniach, dopóki w-myśl nadanych trak- 
tatem z Portą praw nie dokona tego, co za 


drassy wyprzeć się może zamiaru wkraczania 
wielkie żądanie Anglii na Wschodzie uważa. 


pewność, wywoływał dłuższe rozprawy i najezę- 
ściej upadał. 


tywów, których jednak w całej ich istocie nie | gnęła zarzutów prowadzenia walki narodowościowej ; zka i daleka odbierali szanowni jubilaci. 

rozwinął w sejmie. stanowczo jednak opierać się musimy wykładom w je-; Tutejsza szkoła realna założoną została w r. 
| Ażeby klub jaki mógł pożytecznie wpływać í zyku niemieckim, gdyż doświadczenia nas uczy, że ję- ; 1858 z fanduszó w miejskich 1 otwartą w tymże 

na czynności sejmu, to mnsi sam w łonie swo-|zyk niemiecki prowadzi żydów do zniemczenia, do wro- jroku w dniu 15. października. 

jem wyrobić jasne i stanowcze a jednolite zapa- ich następstw dla naszej narodowości, jak tego ma.: Pierwotny zakład znajdował się przy Wro- 

trywania tak na ogólne położenie kraju, jak,my przyklad w Poznańskiem, Mowca przekonany jest, „eławskiej ulicy, a w drugim jnż roku istnienia li- 

i na szczegółowe sprawy, i na tej podstawie wy-iże gdyby izraelici znajdowali się na naszem miejscu, jezy? 478 uczniów, W roku. 1861 podarował 


tknąć sobie sposoby działania. Klub krakowski | nierównie ostrzej by postąpili z nami — bądźmy więc wy- „radca miejski Gotthilf Berger grunt pod nowy pł O OE egr ata 


tego baszaliku postanowiły sfery, wyżej od niego 


składa się przeważnie z posłów, którzy już ma AJ i spokojni żo dbamy, bo dbać musimy, o gmach dla instytntu, który wystawił własnym ko- 
wno poza sejmem zlali się w jeden obóz i zgo-| naszą narodowość, a zarazem i o zapobieżenie nie- | 
dzili się na jeden program. Z całą więc świado- | nawiści, > , : 
mością działał ten klub, a nieogłaszanie progra- Dr. Goldman jest zdania, że obojętną jest tu 
mu swego raczej mu słnżyło, niż zaszkodziło.  |rzeczą język wykładowy, bo dzieci te żadnego nie u- 
Klub narodowo - postępowy, to z wyjątkiem; mieją, i tak dobrze w polskim jak w niemieckim mo-, 
kilku sami prawie ludzie nowi. Za mało się ten|g4 być uczone. W ogólności zapominamy, Że zydostwo 
klub zbierał, ażeby jednolity sposób zapatrywa- | nie jest jednolite, że podobnież jak inne społeczeństwa 
nia wytworzyć się dał. Dlatego pomimo żejdzieli się ono na trzy różne kategorje: do pierwszej 
był liczniejszy, nie wyrobiła się w nim inicjaty- | zalicza mowca żydów, dla których kraj stoi wyżej ponad ' 
wa! Jestto dopiero zawiązek, który w następ- wszystko, oni też korzystają na równi z nami ze szkół 
nych sesjach dopiero rozwinąć się może. Klnb| powszednich, gimnazjów i uniwersytetów — trzecia 
ten ma przed sobą przyszłość, ale musi usilnie |kategorja składa się z najniższych warstw ludności, { 
racować, a nie rozwiązywać się z końcem sesji. | niemających Żadnych potrzeb moraln;ch — pozostaje 
ie w liczbie leży siła klubu, lecz w jego prze- | więc tylko klasa średnia, która nie może zgodzić się 
wodniczej idei i w zdolności praktycznego jejiz myślą, aby można było kształcić dzieci w innym 
przeprowadzania. niż wyznaniowym kieranku; dla tej to klasy potrzebne 
Jedno grono młodych posłów ze szlachty, jsą takie szkoły początkowe — nam idzie głównie o 
które nsiłowało się zawiązać w klab, nazwano , oświatę, do tego celu dąży ustawa o przymusie szkol- 
w sejmie Ateńczykami. Najpoczciwszych chęci, jnym, niezawodhą zaś jest rzeczą, jak tego wieloliczne 
ale bez zmysłu praktycznego i organizacyjnego. | przyklady dowodzą, że w rodzinach, gdzie najstarszy 
Chwiali się więc zr cały czas sesji między|syn chodził do takiej szkoly żydowskiej, mlodsze 
krakowską partją, klubem postępowym i szlachtą dzieci niezawodnie już wszystkie uczęszczają do szkół 
podolską, popierając to, co uważali za dobre, bez publicznych, powszechnych. Fakt ten nie zaprzeczony, 
względu od której wyszło partji. Niech i nadal|jasno nakazuje nam nie już potrzebę, ale konieczność 
ten kierunek zatrzymają, dopóki nie wyrobi się| zachowywania do pewnego czasu podobnych szkół, aby 
w ich gronie program jasny i na jego podstawie f przez nie, oświata chociaż pośrednio przedzierać się 
iniejatywa. mogła w najszersze koła społeczeństwa żydowskiego. 
Z tego, cośmy powiedzieli, zrozumieć można, Dr. Blumenfeld przemawia w tym samym 
dlaczego partja krakowska wywierała największy | duchu, poczem przewodniczący zamyka posiedzenie o 
wpływ na sejm. Ma program i trzyma się soli |godzinie w pół do 10ej wieczór. 
darnie. Ma ladzi zdoluych, praktycznych, którzy —— 
jej przewodniczą, i których słucha. Z chwilą, 
gdy w innych klubach wytworzy się myśl jasna, 
eel wyraźny, program — a przytem i karność — 
upadnie i wpływ partji krakowskiej. Dziś ou jest 
nataralaem następstwem nieudolności innych. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów daia 18. października. 
Przypominamy, że jutro w sobotę 19. b. m, 


daną będzie w teatrze po raż pierwszy tragedja 


7 lwowskiej Rady miejskiej. jw 5 aktach Delavigne'a p. t. Ludwik XI. 
* Dr. Janota Eageniusz, profesor nniwersytetu 


Posiedzenie d. 17. października. Przewodni-|]wowakiego, zmarł dzisiaj po dłnźszej słabości. 
czący radny Dąbrowski. Obesnych radnych 67, * Rada szkolna z powodu wielkiego napływa 


Sekcja trzecia przedstawia projekt mający na | zennie doseminarinm na 
2 mi aczycielski d 
eela przyozdobienie rynku głównego, przez urzę- ministerjam prośbę Ę ap ŚtwarkiA trak 


1 
den w, nim, alei drzo, oraz odpowiednie, prz, iek klasy T. Ministerjam adaalt odpowiedź odao 
złr. 15800, mianowicie: zaknpno i zasadzenie woa NORD JE 12-w_ taj sprawie: 
i 


ć Wielka klęska zagraźa tniejszemn żeński 
ak SUR adj fach ZW k akar seminarjnm kry Według Kaidasligo 
widd "irog dla jezdnych, ułożeniem chodników z właśnie rozporządzenia miałaterjalnego większa część 
kamienia trembowelskiego i drngiej linii chodników 
dla pieszych z drobnych ksmyków, z przestawie- 
niem istniejących latarń gazowych i zaprowadze- 
niem nowych kandelabrów przed bramami ratnsza, 
złr, 14000. Cała czynność wykonaną zostanie w 
przeciągn roka jełnego, t. j. drzewa zasadzone będą 
jeszeze bieżącej jesieni, roboty zaś brnkowe i inne 
uskutecznione być mają w roku przyszłym. Rada 
przyjmuje wnioski sekcji bez dyskusji. Uchwałą tą, 
scanowiącą ważny krok na drodze upiększenia na- 
szego miasta, Rada miejska rzeczywiście zasłużyła 
na ogólną wdzięczność mieszkańców Lwowa. Pomi- 
jając już stronę estetyczną nchwalonego przeobra- 
żenia, trudno nie nznać wielkiej doniosłości jego 
ze względów hygłenicznych ; gdyż zaprowadzenie 
wiród zacieśnionego czworoboku alei drzew, i po- 
łączone z tem nennięcie codziennie odbywających 
się tu targów, ułetwi niezmiernie tak pożądany dla 
mieszkańców rynku przystęp świeżego i czystego 

` powietrza. Równoczesne zaś przeniesienie targów 
na okoliczne, bardziej otwarte place, zapewni i in- 
nym częściom miasta możność dogodniejszego zao- 
patrywania się w najkonieczniejsze artykuły £y- 
wności. 

W dalszym ciągu rozprawy w kwestji udziele- 
nia subwencji na utworzenie klas parałelnych w 

 azkole izraelickiej, przemawia 

Dr. Czyżewicz, a swierdzając, że szkoła 
ta jest szkołą wyznaniową, że nie nlega kontroli 
gminy, ale wyłącznie zostaje pod najściślejszym 

"kierunkiem przełożeństwa zboru izraelickiego — 

oświadcza, iż głosować będzie przeciw udzieleniu 
subwencji. Z uwagi jednak na nadzwyczajny napływ 

. dzieci pragnących nauki, oraz na obowiązek gminy 
wobec przymusu szkolnego, tworzenia odpowiedniej 
ilości szkół, — mowca stawia wniosek, aby zamiast 
wydawać 4000 zir., których wydatku skonstatować 
nie będzie podobna, użyć tych pieniędzy na utwo- 
rzenłe szkoły pomocniczej jnż od 15, listopada r. b. 
Etat takiej szkoły, wedle zasiągniętych od kompe- 
tentnych osób wskazówek, podaje mowca na 2226 
złr. w bieżącym roku szkolnym. — Urządzenie zaś 
stałej szkoły sześcioklasowej nie przeniosłoby ośmin 
tysięcy złr. W celu wreszcie zachęcenia rodziców 
izraelickich aby posyłały swe dzieci do tej szkoły, 
mowca niema nie przeciwko uwzględnieniu przepi» 
sów wyznania mojżeszowego. 

R. Dobrzański obstaje przy pierwotnym 
swym wniosku, aby udzielić żądaną subwencję, pod 
warunkiem zaprowadzenia wykładów w języku pol- 
skim i z uwzględnieniem wymagzń religijnych. 
Mowca wyjaśnia, że utworzenie odazielnej szkoły, 
bynajmniej nie zmieni obecnego stann rzeczy, gdyż 
nie ma żadnego prawdopodobieństwa, aby do no- 
wej szkoły znaleźli się chętni uczniowie. Do szko- 
ły niemiecko-izraelickiej, chodzą przeważnie dzieci 
najbiedniejszej ludnosci, bose i nagie, Żywione w 
mzkole samej kosztem miłosierdzia publicznego — 
gdy przeto miasto otworzy szkołę etatową, kto bę- 
dzie pamiętał o potrzebach tych dzieci, i kto z ro- 

- dziców będzie je chciał? tam posyłać, nie mając 
madziei uzyskania takiej pomocy? — W końcu 
mowca zapowiada stawienie oddzielnych poprawek. 
Eat O TE fa swój wniosek i popiera | jem wniesienia zażalenia nieważności, 

R. Loewenstein odpiera zarzuty dr. Czy- Poznań, 16. października. (Obchód 25-le- 
żewicza jakoby szkoła izraelrka była szkołą wy- tniego jubilenszn szkoły realnej) Tutejsza szkoła 


nanki, której łakną, i tym sposobem skazaną na 
śmierć głodową. Trndno przedstawić sobie przera- 
żenie, płacz, narzekania i rozpacz tych nieszczę- 
śliwych, które bez najmniejszej winy będą wyda- 
lone ge szkoły, do której z całem zaufaniem się 
zapisały i dotąd pilnie nczęszczały. Cóż mają po-| 
cząć rodzice, którzy z największem wytęźeniem | 
wyprawili córki do Lwowa, zaopatrzyli w ksiąźki i; 
umieścili w obcym domu płacąc za cały rok, Czyż mają 
teraz te panienki przez cały rok tułać się bez za-; 
jęcia po ulicach? Jakież trudne zadanie dla dyrek- | 
cji wybrać i zostawić ze studwudziestu tylko czter- 
dzieści, jeżeli jnż i tamte na podstawie egzamina 
wstępnego zostały przyjęte! Spodziewać się należy, 
że Rada szkolna krajowa, zważywszy te trudności 
zrobi jeszcze raz przedstawienie do ministerstwa 
w tej sprawie, lab zarządzi, ażeby do końca tego 


rokn mieściły się jak mogą wszystkie przyjęte 
uczennice, 


* Zarząd chóra męzkiego galie- Towarzystwa 
muzycznego ma zaszczyt zaprosić szan, członków 
na nadzwyczajną próbę, która odbędzie się w sobo- 
tę dnia 19, pażdziernika o godzinie 7, wieczór w 
sali towarzystwa. Cetwiński, 


* Rozporządzeniem ministra sprawiedliwości z 
d. 2. b. m. przydzieloną została miejscowość Bio- 
lanka do okręgu sądu powiatowego nowotargskiego, 


* W niedzielę odbędzie się, jak to jaż donosi- 
liśmy, na dochód strażaka, który spadł podczas 
popisu z drugiego piętra i skutkiem tego obecnie 
śmiertelnie jest chory, wieczorek deklamacyjao-ma- 
zykalny w sali ratuszowej, połączony z odczytem 
humoreski p. Jana Lama, Program wieczorku jest 
następujący : Oddział I. 1. Chór męzki, odśpiewa 
chór Tow. muzycznego. 2, „Venezia e Napoli", 
Canzonetta i Tarantella F. Liszta na fortepian, ode- 
gra panna Marja Majewska. 3. Deklamacja, pani 
H. Ładnowska, 4. Carneval de Pesth F. Liszta, 
odegra p. Marja Majewska. 5, Chór męzki, — Od- 
dział IL. Odczyt p. Jana Lama, 


— Kraków, 17. października, W maju r. b. 
ogłosił drukiem ks. Walerjan Serwatowski broszurę 
p. n. „Kulturkampf w Krakowie“, której treścią 
nczuł się obrażonym w swej czci dr, Ferdynand 
Weigel, wiceprezydent miasta i deputowany do Ra- 
dy państwa. Z tego powodn wytoczył ka. Serwa- 
towskiema proces o obrazę czci, który toczył się 
przez dzień wczorajszy przed tutejszym sądem przy- 
sięgłych, a skończył się dopiero dziś około godz. 
aciej. Przysięgli mieli sobie zadanych 20 pytań, 
z których pytania wszystkie główne zatwierdzili 
10 głosami przeciw 2, a dwa jednomyślnie. Sąd 
nznał ks. Walerjana Serwatowskiego winnym wy- 
stępku obrazy czci i skazał go na miesiąc aresztu, 
zamieniając takowy równocześnie na grzywnę w 
kwocie 150 złr., a zarazem wydał nchwałę zaka- 
zującą dalszego rozszerzenia inkryminowanej bro- 
szury i polecającą ogłoszenie wyroku w urzędowych 
dziennikach Wiener Ztg, 1 Gazecie Lwowskiej. 
Skazany zastrzegł sobie trzy dni do namysłu wzglę- 


a 


'zydent: Muszę z jeneralnym dyrektorem poczt p. 


;wydziału i należy ma się za to nagroda“, 


kandydutek, które się w tym rocku zapisały na knrs; 
pierwszy, ma być wydaloną z zakładu, pozbawioną | 


sztem, przeszło 300.000 marek, na miejscu, gdzie 
nię obecnie znajduje, Aktem donatyjnym z dnia 13. 
stycznia 1866 przekazał radca Berger wspaniały 
gmach na wieczne czasy na własność miasta, Po 
śmierci pierwszego dyrektora zhkładn dr. Brenne- 
ckego w r. 1872, kierował nim aż do Wielkiej 
Nocy 1873 profesor Motty, poczem dyrektorjat ob- 
jął dr. Gefst. , 

Taką jest krótka Z25letnia historja zakładu w 
którym parę set młodzieży naszej czerpało naukę, 
a na którego ławkach zasiada obecnie głównie 
młodzież niemiecka i ż£ydowskr, 


— Pocztylion obywatel. Prezydent półno- 
cuo amerykańskich Stanów Zjednoczonych Hayes, 


stojące. Dzisiejsza depesza z Raguzy, dostarczo- 
na nam za pośrednictwem .,przynosi 
wiadomość, że już wkroczenie to nastąpiło, i że 
wojska austrjackie zajęły już Siennicę. Ponieważ 
zaś Siennica oddalona jest o mil 12 od granicy 
Bośnii, przeto w dzień, kiedy Andrassy pisał 
swą notę, żołnierze anustrjaccy stali na ziemi 
Nowobazarskiej. Czyż wobec tego faktu mógł on 
cokolwiekbądź odpowiedzieć na główny politycz: 
ny ustęp noty tureckiej ? 


Wiedeń 17. października. „Wiener 
Ztg.* obwieszcza reskrypt cesarski z d. 18. 
b. m., mianujący komenderującego w Gali- 


zwiedzał niedawno, jak donoszą dzienniki, pole bi-|cji jen. Erwina hr. Neipperga kapitanem c. 
twy pod Gettysburg. Właśnie dawał prezydentowijk. przybocznej gwardji trabantów i straży 


pułkownik Batchelder stojąc w powozie wyjaśnie- 
nia co do topografii placu walki i stanowisk wojsk 
wałczących, podczas gdy inne powozy otoczyły po- 


pałacowej. 
Budapeszt 17. października. Na dzi- 


wóz prezydenta, kiedy nagle w pełnym galopie pę- siejszem zebraniu liberalnego stronnictwa 
dząc karetą pocztową zawołał pocztylion: „z drogi“! {sejmowego [rządowego] zapowiedział Tisza 
Kilku członków komitetu obywatelskiego usiłowało| według „Pester Corresp.*, że na pierwszem 


niecierpliwego powstrzymać; pomimo tego jednak 
najechał na powóz prezydenta i odrzekł, gdy mu 
zwróeono uwagę, że to prezydent Stanów Zjedao- 
ezdnych: „A mnie diabli do tego, czem on jest 


„Wiozę pocztę Stanów Zjednoczonych, mam więcjlej „Pester Corresp.* dowiaduje, 


klubowem posiedzeniu tego stronnictwa, na 


Co do Afganistanu, oświadcza Cross, że 
rząd nie pragnie rozszerzenia granic Anglii, 
że jednak gdyby dostrzegł, że w tym kraju no- 
we wpływy są czynne, to należy się przygo« 
tować do stawienia im czoła. Odpowiedź es 
mira może będzie pomyślna, ale możliwem 
też jest, że wulkan nagle na nas wybuchnie, 
Postanowieniem rządu jest, aby w tej części 
Azji wpływ, potęga i supremacja Anglii sta- 
ły ponad wszelką wątpliwość; jest to kwe- 
stja największej wagi dla Anglii. 


(Tylko w jednej ezęści wczorajszego numeru 
drukowane.) 

Konstantynopol 16. października. 
Metropolita z Saloniki, Joachim, znany z 
antimoskiewskiego sposobu myś!enia, wybra- 
ny pod nazwiskiem Joachima III. jednogło - 
Śnie patriarchą ekumenicznym (głową ko- 
ścioła wschodniego). 


niedzielę naznaczonem, wyłuszczy położenie, | ozonu: 


o ile na to stosunki pozwalają. Jak się da- 
zamiarem 


pierwsze prawo do gościńców, a jeżeli mi nie ustą-|rządu jest, nie składać w sejmie obowiązn- 


pi z drogi wtrącę go do fosy“. Nie pozostało więc 
nic, jak cofnąć powóz prezydenta do rowu i kareta 
pocztowa ruszyła dalej galopem. Wtedy rzekł pre- 
"Key o tym człowieka pomówić, gdy wrócę do do- 
mn. Występuje on gorliwie w obronie praw swego 
I rze- 
czywiście wynagrodzono za to pocztyłioaa, jak do- 
noszą dzienniki amerykańskie. 


Gambettą podczas pobytn swego w Greno- 
‘ble przyjmował także deputację rękawiczników i 
wręczył-im swoją fotografię. Z tego powoda jakiś 


przed zebraniem się delegacyj, gdyż orędo- 
wnictwo polityki zagranicznej jedynie An- 
drassemu przysłuża. 

Zagrzeb 17. października. Sejm kro- 
acki przedsiębrał według ustaw wybory do 
sejmu kroackiego i do delegacyj wspólnych, 
mimo protestu Starcewicza skrajnej lewicy] 
przeciw prawności tego aktu . wyborczego. 
Prezydent Izby odpowiedział Starcewiczowi, 


2 oświadczeń ani finalnych wyjaśnień 


„doweipniś ułożył następujący dnet na znaną nutęfże przeciw uchwałom sejmu żadne protesta 


'z „Zycia Paryzkiego*: 
kawiczniczki*, 
A Grenoble, hier, les gantières, 
Ont accompagné Gambetta ; 
Qui lear dit; staves gantieres, 
Vous avez charmé Gambetta, 
| — Fais-nous done, dirent les gantićres, 
Une favenr, cher Gambetta ! 
— Que pent, adorables gantières, 
Vous offrir Léon Gambetta? 
— Ton portrait, dirent les gantiereB. 
— Le voici, reprit Gambetta, 
Et sa main remit aux gantióres, 
Le doux portrait de Gambetta | 


ge d 


YR a 


Ułospodarzttwa, przemy handoj. 


Lwów d. 18. paździer. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i prodnktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu nbiegłege tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej,) 

, (Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 78 Kigr., 
jęczmienia 64 Kligr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Kigr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Kilgr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 7:50 
do 8:50 zł. 

Żyto 100 kilogramów od 5-— do 530 zł. 

Jęczmień 100 kilogr. od 5:25 do 6-25 zł. 

Owies 100 klgr. od 4:50 do 5*— zł. 

Hreczka 100 klgr. od —— do ——zł. 

Kukurudza 100 klgr. od 4'80 do 6'— zł. 

Proso 100 klgr. od —— do —— zł, 

Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
od 4'75 do 775 zł. 

Soczewica 100 kłgr. od —— do —— zł. 

Fasola 100 klgr. od 7:56 do 8— zł. 

Bobik 100 klgr. od —— do —— zł. 

Wyka 100 klgr. od 4— do 4'30 zł. 


Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 30—50 zł.|że nieuzasadnionem jest twierdzenie, 


Tymotka 100 klg. od —:— do —— zł. 

Anyż 100 klgr. od —— do —— zł. 

Anyż płaski 100 klgr. od 30:— do 40— m, 

Kinok 100 pe od 28:— de 31°50 zł. 
asiona olejne: Rzepak z. 

10— do 1228 zł. 1-34 i 
Rzepak letni 100 klgr. od 9*— do 11:75 zł, 
Rzepik zimowy 100 klgr. od —— do —' — zł. 
Rzepik letni 100 kigr. od —— do —— zł 
Lnianka 9:— do 10'25 zł. 

Nasienie lniane 100 klgr. od 10-— do 10:50 zł. 
Nasienie konop, 100 klgr. od 850 do 8-75 zł. 
Len 100 klgr. surowy od —*— do —— zł, 


czesany —*— do —— zł 
Chmiel 100 klgr. od —— do —-*— zł, 
Potaż drzewny 100 klgr. od —*— do —' — zł. 
słomiany od —— go — — zł. 


Spirytus za 10.000 litrów procent od 32'40 
do 33:— zł., na listopad, maj do 29-25 zł. 


— 


telsgramy Gaz. Kar. i astat. wiadomości 


Wczoraj jedno grono posłów dawało obiadłmyśli okupować baszalika 


||z wojska ogołocone, musiano wysłać załogi | 


„Rzekł Brazylijczyk do rę-|nie mają miejsca. 


Petersburg 17. października. „Pra- 
witielstwienny Wiestnik* 
wanie radcy stanu Dawidowa dyplomaty- 
cznym ajentem i jeneralnym kónsulem w 
Bułgarji a księcia Czeretlewa jeneralnym 
konsulem we wschodniej Rumelii. 
przyjeżdża do Petersburga wielki książę na- 
czelny dowódzca. 

Rzym 17. października. 
nadmieniając o wieściach odnoszących się 
do zmiany ministerjum, powiada, że dotąd 
jeszcze żaden minister nie podał się do dy- 


misji, uważają jednak ustąpienie niektórych | Tndemnizacyjne galicyjskie , 


dzienników ma prawdopodobnie Bruzzo u-ļ¥ 


stąpić. > 
Rokowania między Watykanem a Niem- 
cami będą dopiero po zaprowadzeniu ustawy 
przeciw socjalistom i to na zasadach od do- 
tychczas dyskutowanych zupełnie odmien- 
nych dalej prowadzone. Papież przyjmował 
pielgrzymów z Hiszpanii. 
Konstantynopol 17. 
Uwagi Savfeta baszy odnoszące się do wczo- 


W teatrze hr. Skarbka, 
W piątek dnia 18, października 
po raz trzeci: 


Panna służąca 


Komedja w 3 aktach z franc. p. Pawła Ferrier. 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


Jutro po raz pierwszy : 


LUDWIK XI. 


= 


Lwów, 'z Izby handlowej, 18. paździeraika. 
. 1. Akcje za sztnkę 
(bsz kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karcla Ludwika , „ 226 — 229 50 
„  Lwowsko « Czern. - Jasska 124 — 126 50 
; Banku hip. galic. po 200 złr. . , 248 — 251 — 
ogłasza zamiano-| = = kred, galie, po 200 złr. . 216 — 220 — 
ZI. Listy zast. na 100 złr. 
ębez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galic. 5 pret, w. a. „ 8520 86 — 
Dzisiaj s 5 » SE » 80 25 81 2 
u z „= 5 „okres, 85 20 86 — 
Banku hipot. galic. 6 pret. . . 90 — 9i — 
.. „ „jGalic. Zakł, kred. włośc, 6 pret, . 8925 91 — 
„Capitale Mii. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego roln. kredyt, Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 90 25 91 80 

IV. Oblig: za 100 złe. 
. . 8225 63 25 
ministrów jako nieuniknione. Podług innych ; Obligacje komunalne Zakł, kr. wł. 69, 90 — 91 — 
ożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 90 — 91 25 
Losy miasta Krakowa : . 1425 1550 
-> „ Stanislawowa , , 19 — 21 — 

V. Monety. 

Dukat holenderski. . . . , . 548 658 
u cesarski, . , s . « 5652 6 62 
Napoleondor —. r i ość 943 951 
Półimperjał rosyjski . „, , , . 962 973 
Rubel rosyjski srebrny WĘ © 171 181 
ździerni a Papiero sra! Wio 1 
października. | mank niemieckich „ © | . 58— 68 — 
Srebro PL a js ŻY AL 100 x 101 50 


raj udzielonej mu odpowiedzi  austrjackiej 
na okólnik Porty, miały cechę największego 
wyrozumienia i najzupełniejszego zaufania 
do polityki Austro-Węgier, zdawały się one 
odbijać wrażenie, jakie właśnie nadeszła 
wiadomość o redukcji armii okkupacyjnej na 
Portę wywarła. o 

Tożsamo 


zaznaczają tu autentycznie, 


Savtet basza zagroził odparciem austrjackiej 
okkupacji dystryktu. Nowobazarskiego, przy | 
sposobności rozmowy swojej ze Zichym o tej; 
ewentualności. t 

Baker basza objął komendę nad woj-| 
skiem skoncentrowanem w okolicy Konstan- 
tynopola. Do kilka miejscowości, które były 


dla utrzymania porządku. [Pol. Corr.]. 

Raguza 17. października. Z. Cetyni 
podają wieść, że Plewlje i Sienicę w basza- 
liku Nowobazarskim zajęły wojska austrjac- 
kie, a to po ustąpieniu mufty z Plevlja z 
3000 insurgentów, którzy do Bielopola u-| 
ciekli. [Polit. Corr.]. 

(Jeżeli ta wiadomość okaże się prawdziwą, ; 
a przypuszczać musimy że jest prawdziwą, bo 
ją nam przynosi półurzędowa Pol. Corr. — to 
jakże znakomitą będzie ona illustracją baśni, 
puszczonej w drodze półoficjalnej, że Austrja nie, 
owobazarskiego! 


| 


panu Męcińskiemu, a drugie, mianowicie klub|Przecież Sienica leży w środku tego baszaliku, ' 
postępowy, obiadem nezciło swego prezesa dr.lmil dwanaście od granicy Bośnii a wszystkiego 


E. Czerkawskiego. Jutro znowu będzie obiad 
dany na cześć pana Grocholskiego. Mówią, iż 
po ostatnich polemikach w sejmie przy rozpra- 
wach nad ustawą drogową, pan Grocholski chciał 
złożyć mandat. Jeśli to prawda, to dany dla nie- 
go obiad jest objawem, który go od tego zamia- 
ru wstrzymać powinien. Nawet najzaciętsi prze- 


ciwnicy jego przekonań szanują w nim charak- 


tylko mil ośm do dziesięciu od Nowego Bazaru; 
przyp. red.). A à 

Rzym 17. października. „Ițalie“ po-* 
daje pogłoskę, że ministrowie Corti, Bro-, 
chetti i Bruzzo podali się do dymisji. We-' 
dług „Opinione“ tylko owaj ostatni podali 
się do dymisji. | 


jakoby | 


Kupony w srebrze 99 50 101 — 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEN 17. października 1878, 
godzina 2 minnt 16. południn. 

Losy kredytowe 160.25. _ Węgier. kred, 208.50 


Akcje fran.-aust. ——. _ Anglo-austr. 100.40 
Unionsbank 67.40. Kolej Kar. Lud, 227,— 
Nordbahn 200.- -. Kolej Połudn, 66.25 
Kolej Alfóld. 116.50. Kolej Elżbiety 158.50 
Kolej Lw.-czer. 125.50, Węg. Nordostb. 112.50 
Rudolfsbahn 116.75, Węg. Ostbahn. —.— 


Weg. obl. p. w zł. 63.90. Galic. indemniz. 82 50 


Losy z r. 1864 139.50. Kolej Siedm, 148.50 
Verkehrsbank  102-—, Losy tureckie 19.50 
Weg. galic. kolej —.—. Kolej Państw. 252 50 
Bankverein 106.50. Losy węgier. 77.90 


Rosyjski rubel pap. 1.18'/,. Marki niemieckie 58.40 
Wied. communal. 88.80. Weg. renta w zł. 82.90 
Usposobienie : twerdzące. 

Wiedeń d. 18. października, 
godzina 10 minnt 45 po południa. 

Akcje kredytowe 223.50 Anglo - austrjackie 100.25 
Kolei Kar. Lud. 227.50 Kolej Południowa  66.— 
Unionsbank 67.25  Napoleonder . 9.47— 

Usposobienie : słabe, 


Berlin d. 17. października, 
godzina 5 minnt 50 po poładniu. 
Russ. Bankn . 202.50 Credit Actien . , 385.— 


Lombarden 113.—  Galizier . . . 96,70 
Rumanięt . 1.50  Oesterr Banknot, 171.20 
Usposobienis : 


kredytowego. 
reką Sprzedaje, 


8550 86 — 


Kasa galic. Tow. 


5%, Listy sastawne opróżz be- 
potów 100 xir. po 

a”, Listy zastawne Lpróga Ew- 
posów 100 xżr. po 80 50 81 25 

Lwów d 18 października 157%, 


NADESŁANE. 


piacą | ząda, płacą | żąda 
złr. w. 2. , 
Wiedeń 16. października, tallo. brusk dla handie I przewa. Akaje przemycto we. arow. Ozara. Jaxa. IL ea. 1897 Posviążi kolejowe. Lekarz chorób „kobiecy ch 1 aktiszer 
ax poź. au. s. aee aa Gaw; i ORA ; 200 Es pont. gtm, Bi 79 * 80 — + pachodi žo LA Med. Chir. i położnictwa 
BRZ. Zale! urrie zde. w ' U T pE Ba 777 wow. Can. den. III wa SE odług zegar wowskiago. ; Ó . 
ałes (za IDE str.) 30 800 sł. CNE i ——| — a esi h Bo 5 8 e. E AR wa. . | 7070] 71 — |DO KRAKOWA: o goczwio 11 min. 23 przed FE ALI] Dr. Wladyslaw Bylicki 
Benku sash -węg. so 8002h. |784 -—-|776 2o Rd pi, ah igow. Cae. Jara. IY, em. 1875. (pociąg poapieszoy); O godz. 4 m, 58 rano o 

pocigg |b, asystent kliniki położniczo-ginekologicznej profesora 


Buc; gaat W Szuka. 5 po. 
z = wero. B 
a 688 cały omy (m. X.) 
J 1805 7, lm „ ,. . 
Es 1584 po 250 słr. w. ż.4 e. 
X 1880 a KCO 4, 


LEO ake. 5 prot. oredr, w. | ——| 66— osobowy), o godz. 4 minut 59 po południn 


Ta: NI 2. 
Liaty zGdta WEL stw Pea TM 
KRE. Ta pret. 

(za 100 x2.) temema a o 

5 7 aay, S 

Todasenąć. lig r. dp ANTOS 2610S JARE R ik 
spise. « B8 lat B pr. we. | 75 93—| Rudolfa em. 1979 ioh 6 


Uaionbank po luu dr. . . . | 66£0 67 
Vereinsbank po 100 sr. . . | ——] —— 
Vszkobrabink pow. pe 140 sh. 1102 —|103 — 
Wieżsśnii Bantytnca pa źOW 

sk. wA e . » . . . |205 75206 — 


mięszany). i Madurowicza w Uniwersytecie Jagiellońskim. Mieszka 
—| 76 — |DO PODWOŁOCZYSE: (s Podzamsra): o goaż. 11 m BC JWęp E : 
k wieczór (pociąg csobowy); v ai jA m. ść w p |przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 16 (dom 
73 26| 73 75 łudric (pociąg mięuzany). dawniej Stachera) i ordynuje od 11 do 1. 
NO PODWÓŁOCZYSK : (z glownego dworua): o god. E| ————— TL 


Lwow, Crew dias. A 0. 100 


AMA FC; | TOMA 

OA KAAKIOX LLAI 
yaa |. N 
x Księgarnia Polska X 


Ń we Lwowie 14. plac Halicki M 
b] otrzymała na skład glówny :. A 
NM. Rodoć. Piosnki i gawędy 
R humorystyczne Zeszyt 6. Cena x 

50 eoutów. Cały komplet z 6 (` 
zeszytów sprzedaje się za 2 zł. À 


. aona, (Wanat po 47 05| 4710 


Soma K 108 50! 


Jesi v 
WIDZE 


SuD Sre) e i Eag 7 z 
© 1364 3 100 SWR: Akcje kola i. tow. 3 aT 7950 <a pret. ubr. We M . . . | 7250| 73— miu, 57 rauo, (ponias pospieszny); v godu 11 min. £ Miłośnicy numizmatyki 
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m CGOOOOOOODOCO 0000 0900 90 


Zupełnie świeży transport 
NAKŁADEM KSIĘGARNI 


Przewybornej 3 y : t 
G. Gebethnera 1 Spółki w Krakowie 


przez Sne z sprowadzanej 
wyszedł właśnie z druku 


KRBATY 
| i iej Bh BYR e wszystkich księgarniach 
H chińskiej i jest do nabycia w 


N. 1. Żółto-kwintowa aromat. zł. 4.40 Adama Mickiewicza 


Zwracamy uwagą publiczności na 
nowe dzieło 


Dr. ANT. BERGERA 


| Diphtherítis-Angina 


Mich rozpoznawanie i sposób leczenia, 


NAKŁADEM 


Księgarni Polskiej 


we LWOWIE 14. plac HALICKI 
opuściły prasę: 
KRASZEWSKI J. I Zeliga po- 
wieść złr. 2.40. 


| 


| 


tylko 1 zł. kwartalnie 
(£ przesyłką pocztową złr 1.25) 


Nakładem Fr. LIPPERHEIDEL w 
Berlinie wychodzi pismo dla dam p. t. 


„Modenwelt' 


ja J. I X Wda popularnie dla użytka rodziców, opis- BOR bri kioski, przekiad M i LA 
VEKNE JULSUŚZ Hiekt. MR. wk: ke) cap | opraeo wane. Ze wzglę= Abszdwstdinistsi Wo 1 mdF ie k Rodocia » 3 , . | - Ą aja : m RE 
adne * podróż "po dwiatach guje na ajszeriać rA powanie, i 7 Polone amni h J. 8. Chamiee. Crom chata k 7 4. Czarna Siekiai x E 2.50 3 
+ A z A . «a . 7 3 s ” . » de 
słonecznych, powieść w 2 to- Cena 50 ct., oprawnó TO et prre- F. H. Richiera. bogata. Rymy ulotre zł, 2.50. WĄ , s: VAG e a 5 it a ji kant y d Litwie 
Ż 074 ć § "św czy 1 ostatni ZajaZ na 1 18, 


wach, nwiończona ; reeg kado- 3869 1 2 
mie nank w Paryżu nagrodą 8 zł. 

RODAKOWSKI, HAUSNER, ZA 
CHARJEWICZ, © sztuce: 
Malarstwo, rzeżba,  arobitek- 
thra zł I. 

Powstanie polskie nad Baj- 

kałem, opisane przez naoczne.o 

świadka 60 ct. 2916 2 -3 


sylka pod opaską 15 et. 3706 1—8 
KSIĘGARNIA POLFKA |— pawi src 
Lwów, L 14 plac Halieki. Nałó g pijaństwa 


z EŃ tm") 
ww CEE cierpieni+ żołądka. Także listownie l'ezę 
50 Królików według mojej 3lletniej metody. Honora- 
rjum 10 zł. włącznie z lekarstwem. Dr. 
a [rasy Saląchetnej (ro-ploilowe elbrzymi*)| med. HEYMANN, Berlin S W. 35 7 
O (O cenach majumiarkowańszych są doj 2 e m a AN A M waĄ 


4 * 'przedania w Ructaczu na probotwia. 


z wspomnień paryzkich wł. 2.50, p o”: " z najlep. horbat „ 1.40 
3707 1 8 za funt czyli pół kilo, pełnej wagi do 


l NKAKMUKEZMAZKE ważone w pojedynczych torebkach 
H K 


bistorja szlachecka z r. 1811 i 1812 w dwunastu księgach, w Bce str. 863 
na pięknym papierze, druk wyraźny. Cena tylko lzł., w oprawie w 
płócisnko anyielskie 1 zł. 60 ct. 8816 6—6 


000000000:00000000000000 


26000000320000 090393000000020 0200000009 9 
Paryzkie i wiedeńskie meble 


bardzo eleganckie, trwałe I tanie. 


J. 6. G L. Franka, stolarz i tapicer, 


e 

5 $ 
b 

8 magazyn założony r. 1035, odznaczony 10 modalami, © 
2 we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 9L. 2 
; $ 


N J. S. Chamiee. Która? Kartka k, 
X m 


eee O papierowych, poleca handel 


M ATICO St. Markiewicza 
we Lwowie, w Rynku l. 42. 
wstrzykiwania i kapsntki | Zwi A 


w ułabościach męzkich jako najskutecz- T 
niejszy środek poleca apteka p- d zio- 

tym iwem we Luowie 
Kaliksta Krzyżanowskiego. 


Flaszka wstrzykiwań 40 ct. żę 
kapsułek 80 ct, J. Bósendorfera 


u Ł aja r 
wraz z dokładnym sposobem nżycia ograny do sprzedania 


Zamówienia z prowincji uskuteeznia - 
się odwrotną nocztą? 27763 ? Chorążczyzna Nr. 13. 


Krople odradzające 
dr. $. Thompsow. A 
i qdrmym niech używa odradea- 
ropla te SĘ majlepinym specy- 
niemecy męskiej, słabościcm w 
P noanym, spanmom aórwowym siad pochsdaą sym 
upedlodzet benpłedności, zawrotum głowy a oslahiania wynikającym I wusel- 
m sgołs ai adowanym iywońścię namiętności w mtodym wieku i długsirwa- 
lomi chunrobumi. Udradzaja one erganismy, wamaenisja i da ait pp osoby aaj- 
bardaisj wycaarpane i wątłe, w większej enqiei wypadków jeden ilakoa wyĘslaroma dla pe- 
31 


wrotu do zdrowia. , 
„Dostać mokka wo Lwowia w sptokach py, Krayżanewskiego alok Brygldok, Mike- 
łascha i Ruekera, w Czerniowcach u Qolichewaklego, w Drubobyvay Duhrzynieckiege. 


Bank Edwarda Perl £ Co 


we Wiedniu I Wipplingestrasse I. 45. 
naprzeciko c. k. giełdy 

przyjmuje %łecenis» na giełdę pod łatwemi warankami, i 
Na pokrycie zawiazanych przez nas spekulacji giełdowych przyjmu- 

jemy wszystkie kurs mające efekta, na które dajemy zaliczki po najwyższych kur- 

sach. Po ukończeniu interesu wysyłamy nabyty zysk natychmiast powztą, Bliższą 

wiadomość co da kapna i sprzedaży efektów giełdowych i waluty, tu- 

dzieł co do kapna na spekulacje udzialamy odwrotnie franko. 


kaicy 1 uajdotkiiwy 


r ld k 
Ból zębó ńmierza trwale 1 matyci 
miaat saway paryski; 

rm yu nawet w tych wypadkach. edy 
„LITON żaden inny uie akutkuje średeh 
Fik. (0 i UW et. — We Lwowie w Aptece P. Mi- 
kriascha Wbtryja aptece Z. Dragowskiegs. 


85, 3-11 


Oxfort- Flanelki 


na zimowe koszule 120 eent. szer. 
łok. I zł, metor zł. 1 60. 


Flanele białe 
angielskie cienkie na kaftaniki i 
spodnia, grubsse na spodnice lok. 

70 et., 90 ct. i zł. 1.20. 


Flanele grube 
e'epłe kolorowo w kratki lub 
kładkie, na spodnice, kaftaniki i 
dzieelnne sakieuki ponsowe łuk. 

95 et. inne kolory 83 ot. 
poleca 


Karol Gracho! 


we Lwowie, Rynek 35. 

Na żądanie posyłam próbki. 

W moim handlu wyciskają się Ą 
wzory pod baft, przyjmuje sie 
bielisnọ do kaftu I do znaczenia 
atramoutew. £871 1—6 


Karol Gruchol. 


Zmiana pomieszkania. 


Dentysta J. WEISS 


ma zaszczyt zawiadomić Szanówną 
P. T. Publiczność, że jego 


dentystyczne Atelier 
znajduje się vd października 1878 


przy ul.Jagielońskiej 1. 6. 
dawniej Jezuickiej. 38% 8—? 


obok Schóllerhof. 
Ilustrowane cenniki za nzdeałaniem 2 zł. 3555 25 --52 


PE alez NY "OO WRC NE CIR CEE a BEN 


Na | a, 


A Fe Wzdowie 


W oborze Wo Ostaszawskiego są de 
sprzedania: buhaje od roku do 2 lat 
rasy Bern Szwajcarskiej, czerwono i ezar 
no pstrokate (są'i Holendry.) Dwa a 250 złr 
trzy « 200 złr. teuy a 150 złr. dwa a 100 zir | —— 
jałówki i krowy od 100 s, do 1501 
a 2%, rogowego. Co do wieku, ceny rocs- 


niakow sẹ *tv stosankowu wyższe, ohoć wy Uwiadomienie. 


g'ądaja mniej powabaie, 33:7 2-8 | W kancelarji urzędu Znita wnicneg. 
Listownie per Grabownica, osobiście Pii Montis olbęlzie się dnia 25. 
Rzeszów lub Zagórz. listopada 1878 vd godz, 9. rano do 


xY ooe "". 3 ana ma, id: PO łudmiu ubliesna I u 
Krzewy winne |seja m mięsie dot 


taeja na zuległe fanty, jako tu: ułoto, 
różreż0 gatunku do założenia winniey, 


srebro i inta klejnoty, 3834 3 3 
nabyć można u ks, Józef» Gawańskiego 


Gruntowna | szybka pomoce 


= dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała. 


Utrzymanie zdrowia zaleły po największej częgci od czyszczenia i 
ozystuści soków i krwi, tndzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 
| osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem. 


Dr. Rosy Balsam życia 


Dr. Rosy balsam Życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma- 
aniom, gdyż ożywia całą czynność trawienia, wytwarza sdrową 4 czystą 
i Erao a ciałn przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
i| dolegliwości trawienia, mianowicie brak ap-tyżu, odbijania kwasami, wsdę- 
i| cia, wymioty, kures żołądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepełnienie śolądka 
potrawami itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie. 
Wielka flaszka kosztaje 1 zł, pół flaszki 50 et. 

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Kelsam rozsyła się na 
,| wszystkie strony za zaliczką należytości. 3747 9—15 


WKio chca stać się ailnyra 
cych krejni Th 


krzyżnah, 


Lwów d. 10. października 1878. 
gr. kat. proboszcza w Uścieczku po: |pmmmemaaw 


czta in loco. = «866 1—1 Bez bolu | 
Do wynajęcia i bez wstrzykiwania ; 


S 
6 pokoji, przedpokój, kuchnia, spiżarnia, || bez lekarstw przeszkadzających trawle- | Do J (e) Po 
powie. strych na I. piętrze przy nlicyjąniu, tudzież bez paca następnych it p. n n DD, 
Sobieskiego l. 3. Bliższa wiadomość|j] przerwania zatradnienia, wylecza według |y ść 
w tandin p. Arnolda Wernera. 5—6 iğ zapełnia nowej metody, doświadczonej LĄ sak a S P) na" PAT 
ae r $ À, .2. x 
E) eria e aira lb ach Dodatkowo do mego ostatniego A 
; E , muszę, bijąc się w piersi, przyznać sią do 
- , i =" tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo 33- 8 PL a: c I Wipplinzerstrasse Nr. 45. 5 
(4 Medal zaslugi rawystawie krajowej f |i] starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko małej ułomności. Zachęcony taniością na BE- AVL N rasse SE Crs ZWRACA SIĘ UWAGĘ! 
3 wr Lwowie 1877 ślsdowanej pańskiej wody anaterynowej do BN Z, * BLI oa b = aw a o y r ; 
t ; y x Dr. HARTMANN, ust, tndzież twierdzeniem niektórych apte | gg > - Celem nchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam knpują- 
Krople od bolu zębów ezłonek lekarskiego Wydziału, 5 karzy, 2e anatarynowa woda do ust, nie 4 = cych zawsze wyraźnie zażądać; 
=>: > w Wiednia Stadt, Habsburgerg niejak £ |óżni się w niesom od prawdziwej, kazałem » Dra Rosy Bnisam życia J 
As lemantin z apteki B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzogłem, że kupującym w 
wynalazku 


dawnie, lecz Stadt, Seilergaase Nr. 11. „Jgdy mi pańska woda anaterynowa wyszła,j 
Wyleeza takte wyrzuty skórne, xwę- podrobionę kupić. Nietyłko że ta nio miataj jp niektórych miejscach dowolną jakg miksturę dawano, jężeli oni poprostu 
` balsam życie a nie wyrażnie Dr. Rosy balsam życia zażądali. 
Jana Ihnatowicza 
magistra farmacji 


| nn NOTRE kaaien siin, dnej skutecaności leczniczej, jeee pagor 
, wy, = szyła mój stan choroby, w skutek czego p dzi Bal s i d R 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie s p ię i BAJ SKI p: wa jest do napela tylko w E prn HE ein od w Pradze, w APS 
Lwów, ulica Kopernika 1. 3. leczy syfilis i wrzody wszel-$ Skuteczność pańskiej anaterynowej pasty B. Fragnera, Kleinseite, Eck der Sporuergasse Nr 20 - „kz 
Klemantin uspakaja w jednej kiego rodzaju 14 pomocą kores- fido zębów także sprawdziłem. We Lwowie Z. Rucker apt, w Rymanowie W. Wojtynkiewicz 
chwili uajgwałtowniej zy ból zębów apt., w Krakowie J. Trauczyński apt., w Radowcach A. Decani apt., w Su- 
ni. pozestawiając po sobie ża nych ezawie M. Karczewski apt. Wszystkie apteki w Austrji jakoteź handle mą- 
złych następstw. Cena wraz z prze- 
pem użycia 5) ct., z przesyłką 60e 


: Szanowny panie Fragner! 3 
Żona moja cierpiała ba uporczywy kwas żoładka, który ja dzleń | nge boleśnia 
trapit i przeciw któremu zadne lekarskie środki Bie pomagały. %a perada pewnego do- 
hrego znajomego spróhowała moja Żona panaki Balsam życia dr. Resy, który rzeczy- 
wiście aadzwyczajnym się okazał, karez żołądka zapełnie zniknął a zdrowie i siły asi 
przes tyloletnie cierpienie bardzo znękanej żony wróciły uapowiót. Uważam wiąe ra ste- 
j| sowne, ułożyć Pona moje pedziękowanie z życzeniem, ahy wszyscy podohnie clerpiacy 
Padski Balsam zakapowali, gdyż wyleczenie niezawodnie nastapió masi. < 
Proszany przes moich sąsiadów, namawiam zarazem 1% wielkich flaszek za galiceka, 
Karlsdorf, 10, atycania 1871 r. % wysoki szacunkiem 


Edward Perl & Co 
W. Meior, właściciel grantu. 


8493 5—18 


e". r ROOT aa NEA WATI 
ISi „ UE 


danie wysyła bezzwłoeznie lekarstwa, Józ. szlachcie D. Zawadzki. 
Drahotusz, 29. lipca 1867. 1519 3—2 
De nabycia wo Lwowie: apt Mil- 
linga, apt. pp. P. Mikołascha, J. Beisera, 
Zygmuuta Ruckera, Jakóba Pipesa, K. 
Krzyżanowski apt., K. Strzyłowski, M. 


Müller, i A. Skiepiński apt., bracia Łazow- 4 
aa REJA? i |] SWÓJ nowootworzony skład futer 
tajny, E. Stockmar apt. N, Redyk apt. i w najrozmaitszym wyborze, /, 

— własnych i zagranicznych wyrobów. 
Futra męzkie i damskie garnitury 
(kołnierze i zarękawki) wybór różnych futer (podbicia) 
i czapek. Przyjmuje do przechowania futra 

przez całe lato. 

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam w jak najkrótszym 
czasie, Ceny najumiarkowańsze, dla wygody publiczno- 
ści także daję na wypłaty. 3867 1—? 


LOL 


pondencji, Za dyskrecję ręczy, a na ią- Wdzięczny kreślę się z powałaniem 
| terjalne i korzenne posiadają skład wymienionego balsamu. 


we LWOWIE ul. Karola Ludwika 1. 13. 
(obok cukierni Rotlendera) 
poleca P, T, Szanownej Publiczności 


OZZKKAAKAMAKMAUADONMANAAMAAMAAA 
Sławnis znane, wszystkie tym podobno wyroby przewyższające 
c k, uprzyw. 


PIECE regulacyjne, 
do napełniania i z wentylacją 
R. Geburth, c. k. nadwornego maszynisty, 


są do nabycia w składzie 
we Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 71 we Wiedniu. 


Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło za zaliczeniem. 
Bliższe szczegóły w ilustrowanych Gennikach. 3519 5—8 


"a 
MMM MAILI BBI AAB DEL BLA KR, IM BIE 


_ Nieprzemakalne 


z kapuzą z przedniego sukna (Lo- 
den) iub z materji wełnianej (Lo. 
miasta położonego, zaraz do odebrania. den), koloru nataralnego, brunat- 


Poszukuje się dzierżawy od 2000 zł. nego lab siwego. 
ka zł. cje m by Folwarku s|Lekki płaszcz na deszcz 7 zir. 
rewl u iIw 
M Rie Mający do marży IRA Tb do zek. podróky lub polowa: 
wydzierzawienia upraszam podać dokła-| _. nia PLO ci. 
dny opis pod adresem Józef Birkle|Ciepły menżyków (burka) 16 złr. 
Lwów, Rynek Nr. 40. 3863 1-6 |Taki sam z najlepszej materji 20 zł. 
L. 57/387>. do 22 zł. | 
Š Damskie paletoty lub menżykowe 
0) ło SZENIE 12 do 40 zł. eleganckie i do stanu. 
8 Wszelkie gatunki burki lub 
- e ge. materji tego rodzaju policzają się 
Niniejszem podaje e do wiadomości|ną metry lub w dówolnych ubio- 
że przy warsztatach w Żakładzie sierót rach gotowych, najtaniej i wysyłają 


fundacji St. ir. Skarbka w Drehowyżn| . ~ 
[w Galicji] potrzebnymi są : sią za zaliczeniem. 3952 2—6 


4 

1. Majster (Werkflihrer] dla kowal- c 
AO saseta Re dą A ka a Johann Giinzberg, 
siadsjący oraz teoretyczne w t i > j 
Bu wiadomości, obban Onia A AEA Tuchwasrenhandlung w Grax, Styrja. Em - - 

iem i rachunkowością waratatow. DEF Pa 
b Ta S nal pile fotina pewnego moai dn Sa Bo? 

na pomieszka i ć jb 
ewentualna tantjema od ae i nionego, boz wszelkich wydatków, po- 

2) Majster dla blcharstwa w różnych szukuje się panów wszelkich o AŚ Pi- 
metalach, posiadający wiadomości te prak- SENS zapytania pod B. K. 500 do HAA- 
tycznie oraz znający rysunek geometcji NSTEIN & VOGLER we Wicdniu. 
wykreślnej. 8466 10 -12 

Warunki: Płaca roczna 600 zł. w. a. = 
wolne pomieszkanie, opał wraz z tantjemą 
od wyrobów. 

s. Majster dla stelmachstwa [koło- 
dziejstw.], w zakres którego wchodzą wia- 
domości iakiernictwa isiodłarstwa, potrze- 
bue przy wyrobach wozów i bryczek. ! e 

Warunki: Płaca roczna 500 zł. wolne | N 
pomieszkarie i opał, oraz tantjema od 1 
wyrobów. Posądy te po trzechletniem pro- i i 
wizorjam mogą być stałe. Ceny staników ro 10, 12, 14 

Korapttujący o posady, zechcą nade- o 16 sł. a. w 
słać swoje Curicnlum vitae, z szczegóło- Centure 6, 8,10 d ama 3—? 
wem podaniem stosunków familijnyob, o- Przy zamówie iade atowyh hai sią 


raz odpisy świadectw najdalej do 80. dk C+ 
OT AA pod Eu j o przysłanie miary w centymetrach : 1. e- 


Poszukuję się do nabycia 


Majątum ziemskiego w cenie od 
38000 ' zł. do 40000 zł. bliszo koleji lab 


2.9 9 9 PSY OPP 


Kantor wye 


c. K. wpreyw gwic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6”, LISTY hipoteczne, 


które według praws z dnia 1. lipoa 1848 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnis 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kanoyj małżeńskich wojsko- 
wych, ua kaucje służbowo i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. 


WEE Wszystkie polecenia z prowinoji wykonują się bezwłcocnie 


Mu Quinquina et au Cacao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu z Cni- 

X| NINĄ I CACAO. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 

pragnących zachownć zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po- 

wodu swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO- 

OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 

przyjemnego smaku, nadaja się szczególnie dla powracających mozolnie 

do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyśląie w chorobach następu- 
jących : 

NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNGE, OSŁA- 
BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKAWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PE- [p 
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACE. | 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
DOWNICTW F 
SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT"A, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU | 
Dostać można we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w KRAKOWIE j 


a TO 


N 


6 
Woda do ócz 
Romershausena, 

oryginalna, wyrobu Dr. Geiss w 
w Aken, najpewniejszy Środek kn 
wzmocnieniu wzroku osłabionego, 
tudzież utrzymywaniu ócz w stanie 
zdrowym znajduje się na składzie 
w aptece pod gwiazdą 


Piotra Mikolascha 


TO SEZ 


s bjętość piersi i grzbieta podramionemi wsię- i i iczeni wizji. $ 8 -P 
8853 2 2 „ 4. Łagowski, ta, 2 objętości kibiei, Scia objętości bioder, 2058 we Lwowie. 7—? 04 yz Lęt joli kd w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka. } 
naczelnik techniczny warstatów|4ta długości od miejsca podramiomkmi do $ z c A "Sap WY" aD p fk | b A 
BA: w Drohowyżn p. Mikołajów. |kibici. Miarę należy brać po sukni, iea: -oe a aF x a z" TE "Re aęz d 
p DUAN ZCS ICORA WYRA ARCE OPP ZSO NATE ZPO RA A EZ TRE BRE PRE AA PRACO ORCO DWORNA Aa" “aet bo 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański P ó Z drukarni „Garaty Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


